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Klub Poselski PZPR

rekomenduje
Czesława Kiszczaka

na premiera
WARSZAWA (PAP). W ob­

sadach Klubu Poselskiego
PZPR 31 lipca uczestniczył
nowo wybrany I sekretarz KC
Mieczysław F. Rakowski. O-
twieraiac zebranie przewodni­
czący klubu Marian Orze­
chowski powitał go i Dowie­
dział, że klub będzie wspie­
rać wybrane na plenum no-,
we kierownictwo Dąrtti w ie­
go działaniach zmierzających
do wyprowadzenia kraju z

kryzysowej sytuacji i do od­
radzania się partii. M. Orze­
chowski powitał również Cze­
sława Kiszczaka. Nawiazujac
do' wyboru nowych sekreta­
rzy KC, przewodniczący klu­
bu powiedział, że to nie przy-

nadek, iż najmłodszy trzon
Sekretariatu KC wywodzi sie
z grona partyjnych posłów
ma to wymowę polityczna-

Mieczysław F. Rakowski
sDotykał sie iuż z nowymi po­
słami PZPR; w poniedziałek
wystąpił w klubie poselskim
iako nowo wybrany I sekre­
tarz. Nawiazuiac do uchwały
KC PZPR M. F. Rakowski
zarekomendował klubowi kan­
dydaturę członka Biura Poli­
tycznego. ministra spraw we­
wnętrznych Czesława Kiszcza­
ka na premiera, przedstawia­
jąc nolityczne przesłanki, któ­
re skłoniły Komitet Central-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Po wielogodzinnej, burzliwej debacie

Sejm uchwalił

ustawę o indeksacji
WARSZAWA (PAP). 31 lip-

ca Sejm uchwalił pierwszą
swą ustawę. Dotyczy ona in­
deksacji. Obrady będą konty­
nuowane we wtorek; na po­
rządku dnia znajdą się spra­
wy rządu.

Pamięć bohaterskich ucze­
stników Powstania Warszaw­
skiego — w jego 45. rocznicę
— posłowie uczcili, minutą ci­
szy.

Następnie zaczęły się w Sej­
mie boje o indeksację, jej
charakter i metodę. Nim mtym
— wspomni.jmy o ćiekawo-
stkowym wydarzeniu. Pos.
Bogdan Łukasiewicz, wyraża­
jąc się zresztą na wstępie
swego wystąpienia dość gór­
nolotnie („nadchodzi dzień za-

płaty za gwałcenie praw eko­
nomicznych; płacić będą ro­
botnicy i chłopi”) oświadczył,
że przemawia w imieniu Klu­
bu Poselskiego ZSL. Jednak
szef tego klubu Aleksander
Bentkowski stwierdził nieba­
wem z trybuny, że wystąpie­
nie pos. Łukasiewicza wyraża­
ło jego własne opinie i nie by­
ło prezentacją poglądów k^u-
bu.

Boje o indeksację rozpoczę­
ły się od sprawozdania komi­
sji nadzwyczajnej. Jej prze­
wodniczący pos. Marcin Świę­
cicki stwierdził, że sprawą
kluczowa jest metoda indek­
sacji. Sejmowi przedstawiono
dwa warianty. Za wariantem
pierwszym, jakim jest — zgo-

dnie z ustaleniami „okrągłego
stołu” — indeksacja powszech­
na, przemawiają oczekiwania
załóg. Przeciwko — fakt dużych
podwyżek płac w II kwartale,
a także obecna sytuacja ryn-

'

kowa. Stąd zrodził się drugi
wariant przewidujący zagwa­
rantowanie każdemu pracow­
nikowi podwyżki z tytułu
wzrostu cen, jeśli takiej n:e

dostał wcześniej.
Pos. Święcicki zapytał: czy

dla kupienia jeszcze chwili"
spokoju społecznego mamy się
decydować na powszechne wy­
płaty prowadzące do wzrostu

inflacji, czy też na wariant
bardziej umiarkowany i roz-z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Skazani na klęskę w samotności
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Rozmowa z prof. Marianem Markiem Drozdowskim

z

Senat debatował nad sprawami
rolnictwa i gospodarki żywnościowej

Marszałek Siergiej Achromiejew:

Polska i Węgry mogq
stać się takimi krajami,

Wniosek J. Slisza o zajęcie się przez NIK sprawą „Igloopolu’’
WARSZAWA (PAP). Ponie­

działkowa debata Senatu to­
czyła się nad sprawami rolnic­
twa, gospodarki żywnościowej
i wyżywienia społeczeństwa.
W swym wprowadzeniu do tej
debaty sen. Gabriel Janowski
zawarł szeroki rys historycz­
ny, m. in. stwierdzając, że wieś
riie pozwoliła

’ odebrać sobie
fundamentu swej niezależno­
ści,, jakim było indywidualne
posiadanie ziemi. W nawiąza­

niu do urynkowienia oświad­
czył, że nie może być ono

sprowadzone do uwolnienia
cen skupu i detalicznych cen

żywności. Musi ono być zespo­
lone z rzeczywistą demonopo­
lizacją. Mówca opowiedz;ał
śie za „prywatyzacją otoczenia
rolnictwa” oraz przebudową
przemysłów na jego potrzeby.

Zasygnalizujmy z dyskusji
w Senacie kilka myśli. Nie­
zbędna jest (sen. Jerzy Dietl)

aktywna polityka państwa ja­
ko partnera rynku; musi ono

dokonywać zakupu produktów
i gromadzić zapasy. Z tego
względu operacja dokonywana
obecnie jest ryzykowna, ponie­
waż niedostateczne są zapasy
mięsa. W obecnej sytuacji nie
można liczyć, że rolnictwo
podniesie się samo, bez dzia­
łań interwencyjnych. Dlatego

jakimi zechcq zostać

— W powstańczych wspo­
mnieniach mego Ojca, żoł­
nierza Zgrupowania „Chro­
bry II”, uderzała mnie (za-
wsze gorycz, z jaką mówił
o osamotnieniu Warszawy.
Sojusznikom — i tym z za­
chodu, i temu ze wschodu
— zarzucał wręcz wydanie
jej na pastwę Niemcom...

— Ten wątefc — ogrom­
nego osamotnienia walczą­
cej Warszawy — znajduje-

f

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

WASZYNGTON (PAP). Wy­
stąpienie radzieckiego marszał­
ka Siergieja Achromiejewa w

amerykańskim Krajowym Klu­
bie Prasy spotkało sie z dużym
zainteresowaniem środków ma­
sowego przekazu w Związku z

iego oświadczeniem — w od­
powiedzi na stawiane pytania
— iż radziecka polityka w

Europie Wschodniej nie nrze-

widuie stosowania siły. Słowa

te odebrano powszechnie iako
definitywne odrzucenie tzw.

doktryny Breżniewa.
Siergiej Achromiejew stwier­

dził. że polityka zagraniczna
ZSRR wyklucza stosowanie si­
ły we wzajemnych stosunkach
z niezależnymi krajami. ..Każ­
dy kraj ma pełne prawo wy­
boru porządku społecznego w

jakim chciałby żyć” — cytuje
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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Prof. Roman Ney na XHI Plenum KC PZPR: Konferencja prasowa na temat urynkowienia gospodarki żywnościowej

System centralistyczny
po prostu się nie sprawdził
Sądze. że jedno nie ulega

wątpliwości-: zarówno w na­
szym kraju, a także na areriię
międzynarodowej, system cen­
tralistyczny — to. co my na­
zywamy potocznie socializmem
— do prostu sie nie spraw­
dził. nie zdał egzaminu. Tyl-
ko że jeżeli sposób przejścia z

svstemu kapitalistycznego do

systemu socjalistycznego miał
jakaś obudowę metodologicz-

na. to obecnie przy wprowa­
dzeniu zasadniczych korekt w

systemie, czyli przejściu z sy­
stemu centralistycznego na sys­
tem rynkowy, jesteśmy zupeł­
nie bezbronni i robimy to zu­
pełnie no dyletancku.

Przejście z systemu centrali­
stycznego na system rynkowy
byłoby możliwe i łatwe np.
jeszcze w odniesieniu do Cze-
(DOKOŃCZENTE NA STR !)

Powrót do normalności
WARSZAWA (PAP). W

ślad za opublikowaniem w po­
niedziałkowej prasie komuni­
katu dotyczącego zasad u-

rynkowienia gospodarki żyw­
nościowej, w Biurze Rzecznika

Rządu odbyła się 31 bm. kon­
ferencja prasowa z udziałem
przedstawicieli rządu i admi­
nistracji państwowej. Odpo­
wiadając na pytania dzienni­
karzy powiedzieli oni m. in.

Wicepremier Kazimierz O-
lesiak: Ta operacja to dopie­
ro początek konkretnych, a

nie tylko prawnych, zmian w

gospodarce. Może być ona po­
równywana do reformy Grab­
skiego. Chodzi o to, aby prze­
zwyciężyć narastające przez 40
lat opory i nieprawidłowości,i
wejść na drogę normalności.
Ustępujący rząd decyduje się
na ten krok chcąc ułatwić na­
stępnemu konsekwentne dąże­
nie drogą reform.

Minister rynku wewnętrzne­
go Marcin Nurowski: Wszy­
stkie legalnie działające struk­
tury polityczne, związkowe 1

państwowe są za urynkowię-

niem gospodarki żywnościo­
wej. Podjęliśmy ostateczną de­
cyzję czekając do końca ha sta­
nowisko związków zawodo­
wych, którym propozycję
przedstawiono ponad miesiąc
temu. Teleks KKW „Solidar­
ność”, zaczyna się od deklara­
cji „za”, choć zawiera kilka
zasadniczych wątpliwości i py­
tań, związanych zwłaszcza z

warstwą osłonową. Chciałem
natomiast z całą mocą podkre­
ślić, że samo postawienie pro-

/DOKOŃCZENIE NA STR !>

Instytutu Historii PAN

stawił już na PPR i jej so- przełomie lipca i sierpnia, 1
juszników, dostrzegał bo- że ponieśli dotkliwą poraż-
wiem w powstaniu tylko ■kę w bitwie pancernej na >

zagrożenie dla swej kon­
cepcji ustanowienia swois-
stego „Pax Soyietica” w

Europie Środkowo-Wschod­
niej. Objęcie władzy w

Polsce przez ideologicznych
i politycznych konkurentów
PPR — a więc przez-
obóz polityczny, który
wprawdzie - był skłonny • wania bezpośrednich kon-

przedmieściu warszawskim.
— Wcale tego nie negu­

ję. Trudno mi jednak nie
zapytać, dlaczego:

po pierwsze: w pierwszej
dekadzie sierpnia Stalin
zakazał dowództwu I Fron­
tu Białoruskiego nawiązy-
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Co chcemy osiągnąć?
Tarnów

„Małopolskie
Bartki“

Jest we wsi Bartków w woj.
kieleckim taki dąb, który liczy
około 1 200 lat. Tak pięk­
nego wieku „Bartek” mógł do­
żyć dzięki roztaczanej nad nim
opiece. Tego typu pamiątek z

x przeszłości, o które trzeba

(DOKOŃCZENIE NA STR t)

Mówi lider Ruchu Młodej Polski Aleksander Hall

GDAŃSK (PAP). Ruch Mło- lityczna młodych wobec rze-

dej Polski nie jest ani partia.' czywistości. Oczywiście posta-
ani stowarzyszeniem -—stwier- .

____ _____ ____ ______ __

dził jego lider Aleksander Hall skonstruowany został na fun-
w rozmowie z dziennikarzem
PAP — iest to

ugrupowanie polityczne,
ideowy bez żadnych struktur
formalnych, z którego dopiero
wyłaniąja sie różnego rodzaju
stowarzyszenia, kluby.' związ­
ki nodeimuiace samodzielna
działalność.

Geneza RMP — Dowiedział
A. Hall —.sięga drugiej Doło­
wy lat siedemdziesiątych, gdy
grono bardzo mlodei inteligen­
cji i młodzieży akademickiej w

Gdańsku, w ramach istnieją­
cej wówczas oDOZ.yc.ii demokra­
tycznej. starało ' sie wynraco-
wać newna konstrukcje ide­
owa. która mogłaby wykrzesać
aktywna Dostawę SDOłeczno-no-

Strajk pracowników WPK

my. we wspomnieniach i
relacjach wszystkich ucze­
stników powstania: od jego

. dowócTców po szeregowych
-żołnierzy Armii Krajowej.
Cóż może w tej sprawie
powiedzieć historyk? Tylko
jedno: tak było, Warszawa

walczyła i ginęła w samot­
ności. ..

Dlaczego? Moim zdaniem
podstawową tego przyczy­
ną był skrajnie 'wrogi sto­
sunek do powstania jedy­
nego państwa, które mogło
mu udzielić realnej pomo­
cy, tj. Związku Radzieckie­
go. Stalin,
czasie

który w

zdecydowanie
tym
po-

we opozycyjna. Program nasz

-------------- damencie wartości chrześciiań-
opozyeyjne skich. Jego centrum stanowi

ruch osoba ludzka iako podmiot ży­
cia społecznego. Człowiek roz­
wija sie w naturalnych wspól­
notach — od rodziny po wspól­
notę narodowa, do której przy­
wiązujemy bardzo duże zna­
czenie. Stad też wynika nasze

drugie hasło — niepodległe, w

pełni suwerenne państwo wi­
dziane jako zadanie do zreali­
zowania.

Co chcemy osiągnąć? Dać
swói wkład w budowanie nor­
malnego. suwerennego, demo­
kratycznego państwa. To ie.st
zadanie, które stoi przed ca-

(DOKOŃCZENIE NA STR t)

(Inf. wł.) 31 lipca br. od ra­
na nie wyjechały na trasy
autobusy Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego w Tarnowie. Strajk
uniemożliwił lub utrudnił do­
jazd do pracv tysiącom o-sób.
Strajkujący pracownicy zakła­
dów WPK żadaia głównie Dod-
wvżek płac. podejmowane
wcześniej rozmowy nie dały
rezultatów.

— W miniony piątek — mó­
wi Stanisław Wzorek, zastępca
dyrektora do spraw technicz­
nych WPK w Tarnowie — za­
łoga dostała pełna informacje
odnośnie' możliwości zmiany
płac. Uzgodniono, iż przyrost
płac m. in. dla kierowców wy­
niesie 70 proc, poborów czer­
wcowych. Kwotowo wynosiło
to. około 80 tys. złotych. Proble­
matyczna tylko była sprawa

płacy za dni wolne i świątecz­
ne. Wczoraj niektórzy kierow­
cy uznali, iż jest to za mało.
Rano zablokowali wyjazd auto­
busów z zajezdni. Warto do­
dać. że propozycja cen pod­
wyżki biletów za przejazdy
tym środkiem lokomocji spot­
kała sie z negatywna opinia
Międzyzakładowego Komitetu
NSZZ ..Solidarność”.

A co mówią strajkujący?
Otóż przedłożyli oni dyrekcji
WPK 14-punktowe warunki.
— Nasza płaca — podkreślają
— oscvluie obecnie w grani­
cach 43 tys. zł. Domagamy sie
zrównania nas do średniej kra­
jowej. Obowiązujące obecnie
w WPK w Tarnowie stawki
godzinowe wynoszą 225—270 zł.
Uważamy, że sa one zbyt ni­
skie. (jas)

Kończąc posiedzenie Zgro­
madzenia Narodowego
marszałek Sejmu uderza­

jąc trzykrotnie laską marszał"
kowską stwierdził, że rozwią­
zuje Zgromadzenie, a nie, jak
przywykliśmy do tradycyj­
nej formuły „zamykam po­
siedzenie”. Formuła o rozwią-'
zaniu Zgromadzenia Narodo­
wego była w pełni uzasadnio­
na. Zgromadzenie bowiem
spełniło swoje konstytucyjne
zadanie i w tym składzie
może w ogóle się już nie ze­
brać. Jeśli zaś w przyszłości
prezydent państwa wybiera­
ny byłby w wyborach po­
wszechnych i bezpośrednich, to
w ogóle Zgromadzenie Na­
rodowe może zniknąć z na­
szego porządku konstytucyj­
nego.

Po nowelizacji Konstytucji
PRL w kwietniu br. Zgroma­
dzenie Narodowe powołane jest
tj'Iao dla wyboru prezydenta
PRL i ewentualnie do uzna-

Uwagi o sprawach proceduralnych
nia jego trwałej niezdolności
do .sprawowania urzędu ze

względu na stań zdrowia lub
rozpatrzenia sprawy postawie­

nia prezydenta w stan oskarże­
nia przed Trybunałem Stanu.
Zgromadzenie Narodowe we­
dle Konstytucji nie jest żad­
nym organem stanowiącym.
Warto o tym przypomnieć
Często bowiem spotykamy się
w wypowiedziach posłów, se­
natorów, polityków czy dzien­
nikarzy o Zgromadzeniu Na­
rodowym jako organie usta­
wodawczym czy ogólnie or­
ganie stanowiącym.' W sensie

konstytucyjnym Zgromadzenie
Narodowe takim ciałem nie
jest. Mamy natomiast dwu­
izbowy parlament, składający

.się z Sejmu i z Senatu. Jeśli
więc mamy na myśli łącznie

obie izby i ich kompetencje,
to trzeba mówić o parlamen­
cie, a nie o Zgromadzeniu
Narodowym.

Nowe rozwiązania konsty­
tucyjne i nowy układ polity­
czny w parlamencie ujawnia­
ją jednak coraz to nowe pro­
blemy proceduralne, do któ­
rych opinia publiczna dó tej
pory nie przywiązywała szcze­
gólnej wagi. Obecnie nie tyl­
ko stają one w kręgu szersze­
go zainteresowania, ale też
czasem i wzbudzają wiele, e-

mocji i sporów — jak choćby
sprawa bezwzględnej większo­
ści.

Po ogłoszeniu wyników gło­
sowania na prezydenta PRL

wywiązała się dziwna w swym
przebiegu dyskusja wokół te­
go, co to jest większość bez-

względna,'która zakończyła
się zaskakującą uchwałą
zmieniającą prawa matema­
tyki.

Przypomnijmy, że marszałek
Sejmu przed przystąpieniem
do glosowania stwierdził, iż
dla wyboru prezydenta nie­
zbędna jest większość bez­
względna ważnie oddanych
głosów, czyli połowa plus je­
den. Trzeba powiedzieć, że

jest to dość rozpowszechnione
— choć nieprawidłowe —'tłu­
maczenie, na ■czym polega
większość bezwzględna. Ta
formuła odpowiada prawdzie
tylko wtedy, kiedy podstawą
obliczenia bezwzględnej wię­

kszości jest parzysta liczba
głosów. Oto. dla przykładu,
kiedy liczba ważnie oddanych
głosów wynosiłaby 6, tp bez-

względną większością byłoby
4 — a więc rzeczywiście poło­
wa (czyli 3) plus jeden, Je­
dnakie kiedy podstawę stano­
wiłoby 5 ważnie oddanych
głosów, to wówczas bezwzględ­
ną większością byłoby 3. Zgo­
dnie bowiem z nieubłaganymi
prawami matematyki bez­
względna większość to liczba
większa od połowy. A więc,
jeśli w naszym przykładzie
połowa wynosi 2 i pół, to pier­
wszą liczbą większą od poło­
wy jest właśnie 3. Tu for­
muła „połowa plus jeden” nie
może mieć zastosowania dla
Wyjaśnienia istoty większości
bezwzględnej (albo inaczej ab­
solutnej) Dlatego też dla wy­
boru prezydenta PRL przez

Zgromadzenie Narodowe owym
wymaganym progiem bez­
względnej większości przy 537 *

ważnie oddanych głosach mo­
gło być tylko 269, a nie 270,

(DOKOŃCZENIE NA STR. X)

I Mliii

W'.'

X

•ś;

s

taktów z Komendą Główną
AK?

po drugie: wsparcia lot­
niczego zaczęto udzielać
powstaniu dopiero w po­
łowie września, mimo iż

natychmiastowe rozpoczę-
, lotni­

czej itd. Stalin przyrzekł
Mikołajczykowi już 3 sierp­
nia?

po trzecie: Stalin odwołał
przygotowaną

'

przez mar­
szałków Rokossowskiego i
Żukowa - operację „Warsza­
wa”, która mogła dopro­
wadzić do oswobodzenia
miasta jeszcze w sieroniu?
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

do
ale
pełnej
bydwu
niąłoby
tyle, że plany
naszej części
radziecką strefą wpływów cie zrzutów, osłony
spaliłyby na panewce.

Reasumując — z tegopo-
cżynionego przez Stalina
rachunku strat i zysków
wynikało, że sukces pow­
stania nie leży w strategi­
cznym interesie politycz­
nym ZSRR.

— Faktem jest Jednak,
że Rosjanie chcieli zająć
stolicę Polski z marszu na

współpracy z ZSRR,
tylko na zasadzie

równoprawności o

strón — zmie-
układ sił na

uczynienia
kontynentu
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I owyzej zamieszczamy cztery oryginalne, nie publikowane zdjęta z Powstania War­
szawskiego autorstwa Mariana Grabskiego, będące Własnością Witolda Grabskiego In­
ne, tego samego autora, znaleźć można w wydaniu sp»ejalnym .Perspektyw”
„Tamte dni w obiektywie fotoreporterów powstańczej Watsaawy”. ”
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postawi z własnego matę*
riału budynek dwurodzin­
ny, w stanie surowym w

ciągu dwóch tygodni (e-
wentualme w zamian za

działkę). Oferty 80548

■ „Prasa” Kraków, Wielopo­
la 1.

FIATA 126p. 1983 — sprzedam.
Brzesko? tel. 305-13. T-80358

NOWY SĄCZ! Dom superkomfor-
towy — sprzedam. Browarna 51.

gk-80571
SPRZEDAM suche deski: sosno­
we czereśniowe, bukowe i dębo­
we. Wojciech Klęsk. Zbydniów 2ń.
k. Gdowa. g,k-80546

ZATRUDNIĘ kierowcę ciężarów­
ki. Tel. 44-36-34. g-34196
UNO diesel. 1984 — sprzedam. Dą­
browa Tarnowska, tel. 42-29-07.

T-80362

PANIĄ w średnim wieku do pro­
wadzenia domu (gotowanie sprzą­
tanie) — przyjmę. Tarnów, tel.
81-92-66. T-80367

MAGNETOWID ..Sanyo” — tanio
sprzedam. Niedomice, tel. 584.

JĘŁCZA-wywrotkę. stan bardzo
dobry — pilnie sprzedam z powo­
du wyjazdu. Trzciana 368. telefon
115-87. T-33247

AUTOBUS do RFN. Szybkie wi­
zowanie. Informacja telefoniczna
66-19-21 (9—17). g-34192

ZAMIENIĘ Jelcza na Avię lub
Mercedesa dostawczego albo sprze-
dhm. Trzciana 284 k. Rzeszowa.

T-33248

POLONEZA 1600. nowego — sprze­
dam. Dębica, tel. 35-07. T-33250

OPEL Kadett 1.3 benzynowy, 1982.
stan bardzo dobry, błam karaku­
łowy, beżowy — sprzedam. Tu­
chów, tel. 16. po 20. T-803S1

26 arkuszy blachy ocynkowanej
1X2 — kupię. Grażyna Kloch'.
Skrzyszów 70. T-80354

SPRZEDAM ..Białoruś” typ bu­
dowlany. Jan Maj. Piekary. 32-123
Kbscielec. woj. krakowskie.

gk-80373

I
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□

MEBLE |

skóropodobne
narożniki

Q komplety wypoczynko-
we

□ sofy
□ pufy
w różnych
ca zakład

wy Sącz,
skiego 6, tel. 204-25.

S-21637

kolorach pole-
tapicerski No-

ul. Dunajew-

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Tarnowie ul
Okrężna 4a sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzęt i pojazdy:
L ładowarkę UM-050. rok prod. 1977, stopień zużycia 75%,
3. walec 8 ton SVTW-30, rok prod. 1971, stopień zużycia 70%
3. ciągnik Ursus C-360. nr rei. TAMyllOB. rok prod. 1982.

stopień zużycia 67%
4. ciągnik Ursus. C-360, nr rej. TAM-288B, rok prod. 1936,

stopień zużycia 60%
' 5. ciągnik Ursus C-360. nr rej. TAM-035B. rok prod. 1980,

stopień' zużycia 60%
6. ciągnik Ursus C-360. nr rej. TAM-131B. rok prod. 1971,

stopień zużycia 70%
7. samochód Star 200S. nr rej. TAR-211Y, rok prod. 1984,

stopień zużycia 60%
3. samochód Star 244RS, nr rej. TAR-043Y. rok prod. 1934,

stopień zużycia 60%
#. samochód Star 3W200. nr rej. TAR-987E. rok prod 1931,

stopień zużycia 65%
W. samochód Multikar, nr rej. TAR-136E. rok prod. 1976,

stopień zużycia 70%
11. samochód Żuk. nr rej. TAR-301L, rok prod. 1933 stopień

zużycia 55%
12. samochód Jelcz RDC70. nr rej. TAR-766B. rok prod. 1978.

stopień zużycia 70%
13. samochód Nysa-towos. nr rej. TAR-734K. rok prod. 1981,

stopień zużycia 65%
14. wywrotnice hydrauliczna GERDA II. rok prod. 1989. cena

wywoławcza 1.300.000 zł

Dokładne ceny wywoławcze beda podane na tablicy ogłoszeń
MPRD w Tarnowie, ul. Okrężna 4a. na 7 dni przed przetargiem.

W/w środki trwałe można oglądać w Bazie Sprzętu i Tran­
sportu w Tarnowie, ul. Krzyska 5 w godz. 8—14.

Przetarg odbędzie sie w dniu 15.08.1989 r. o godz. 9 w sie­
dzibie przedsiębiorstwa ul. Okrężna 4a.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, w tym samym
dniu i miejscu odbędzie sie II przetarg o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadiurft w kasie
przedsiębiorstwa przy ul. Okrężnej 4a w wysokości 10% ceny
Wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu do godz. 8.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte zgłoszonego
sprzętu i pojazdów.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu w całości lub,
części bez obowiązku podania przyczyn.

K-260/GK
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PKP Oddział Drogowy w Rzeszowie informuje, że w
! związku z prowadzonymi robotami na wiadukcie kole­

jowym nad droga państwową Nagnajów — Dębica (ul.
Sandomierska w Dębicy) w dniach 2 i 3 sierpnia 1989 r.

w godzinach 7.40—19.40 będzie całkowicie wstrzymany
i ruch drogowy w rejonie wiaduktu.

Objazd z Dębicy do Tarnobrzegu i z powrotem przez
I Zawadę.

Za wynikłe utrudnienia w ruchu przepraszamy!
K-366/GK
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SPÓŁDZIELNIA REMONTOWO-BUDOWLANA

„ELEKTROWSPÓŁPRACA”
Kraków, ul. Bułarnia 5, teł. 34-40-11

przyjmie do wykonania
na III i IV kwartał 1989 r. ,

roboty w zakresie instalacji elektrycznych
doikV

oraz teletechnicznych

Powrót do normalności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

blemu, sama decyzja nie jest
przez nikogo kwestionowana.

Wicepremier Kazimierz O-
lesiak; Różnice dotyczą m. in.
charakteru działań osłono­
wych. Kwoty, które zostaną
wypłacone wraz z urynkowie­
niem są swoistego rodzaju do­
datkiem o charakterze zalicz­
ki. Jak wiemy Sejm rozpatru­
je projekt ustawy o indeksa­
cji. Kształt tej ustawy zadecy­
duje w istocie o sposobie wy­
równywania wzrostu cen, w

tym również wzrostu cen żyw­
ności, jaki nastąpi w wyniku
urynkowienia gospodarki żyw­
nościowej.

Dyrektor Departamentu Fi­
nansów, Gospodarki Żywno­
ściowej i Rynku w Minister­
stwie Finansów Adam Tański:
Według danych GUS, w I pół­
roczu br. ;ok. 38 proc, wydat­
ków ludności kierowanych jest
na żywność (w czerwcu 32
proc.). Urynkowienie spowodu­
je przede wszystkim wzrost
cen artykułów sprzedawanych
dotąd po cenach urzędowych.
Jest to połowa wszystkich to­
warów żywnościowych na ryn­
ku. Kwotę zaliczki obliczono
posługując się głównie wzro­
stem cen tak określonego ko­
szyka artykułów żywnościo­
wych. Istotne jest również to,
jak wyszacowano wzrost cen.

Otóż wzięto pod uwagę przede
wszystkim przewidywane pod­
niesienie cen skupu. Będzie o-

no miało miejsce po pierwsze
dlatego, że wzrosną ceny środ­
ków produkcji dla rolnictwa,
a po wtóre dlatego, że przy
wolnym rynku oraz na skutek
przyjętych zasad, poziom cen

skupu musi zapewnić rolni­
kom opłacalność. Przy tych za­

łożeniach szacuje się, że ceny
skupu wzrosną o ok. 32 proc.
Jak wiadomo ceny detaliczne
żywności kształtowane są
głównie przez dotacje. Pokry­
wają one 2/3 kosztów produk­
cji żywności. Stąd zmiana cen

skupu o ok. 1 /3 odbije się na

zmianie cen żywności w spo­
sób zwielokrotniony nawet

gdy dotacje utrzymane zosta­
ną na dotychczasowym nomi­
nalnym poziomie. Z przepro­
wadzonych w ten sposób wy­
liczeń wynika, że ceny mięsa
wzrosły o ok. 185 proc, a ceny
pozostałych artykułów żyw­
nościowych o ok. 100 proc. Al­
ternatywą dla urynkowienia
gospodarki żywnościowej była­
by podobna co do skali pod­
wyżka cen urzędowych. Roz-'
wiązanie takie jednak miało­
by charakter operacji ce.nowo-

-dochodowej i nie posuwało­
by nas ani o krok do przodu.

Trudno odpowiedzieć na py­
tanie, w jakim stopniu powyż­
sze szacunki okażą się realne.
Wzrost cen może ukształto­
wać się zarówno niżej jak i
wyżej. Warto jednak podkre­
ślić, że z wyjątkiem mięsa za­
opatrzenie we wszystkie pozo­
stałe artykuły żywnościowe
zaspokajało rzeczywisty popyt.
Tak więc relacja podaży i po­
pytu nie powinna podbijać
wzrostu cen wynikającego z

kosztów i opłacalności pro­
dukcji. Z tego też względu
wspomniane wyliczenia są da­
lece prawdopodobne.

Minister Marian Nurowski:
Licząc w cenach stałych, do­
stawy żywności na rynek były
w br. o ok. 12 proc, wyższe niż
w analogicznym okresie przed
rokiem. Puste ' DÓłki sa więc
swoistym paradoksem. Sądzę,
że mój następca będzie miał

np. poważne kłopoty z upłyn­
nieniem cukru, ze względu na

zapasy, jakie ludność już po­
czyniła.

Problem stanowi mięso.
Przewiduje się pewne formy
interwencji, zwłaszcza gdy
chodzi o zaopatrzenie dużych
aglomeracji. Aby cena równo­
wagi nie osiągnęła poziomu
zbyt wygórowanego musi być
zapewniona odpowiednia skala
dostaw. Zapasy mięsa wynoszą
obecnie ok. 60 tys. ton co od­
powiada wielkości sprzedaży
kartkowej w ciągu mniej wię­
cej dwóch tygodni.

Nie ulega wątpliwości, że z

dniem 1 sierpnia rozpocznie
się gra o rynek. Skończą się
w handlu rozdzielniki i cenni­
ki. Stanie przed nim historycz­
na szansa pracy w normal­
nych warunkach. Poszczególne
organizacje handlowe wyko­
rzystają ją zapewne rozmaicie.
Nigdy nie ukrywałem swoich

poglądów na temat gigantycz­
nej biurokracji w uspołecznio­
nym handlu. Wprowadzenie
marż wynikowych może jed­
nak wyraźnie zmienić tę sytu-
cję. Handel wreszcie po latach
rozdzielnictwa, spadających
płac, braku środków na inwe­
stycje uzyskuje szanse na to,
żeby sklep spożywczy był wre­
szcie sklepem z prawdziwego
zdarzenia, z odpowiednim wy­

posażeniem, zapleczem i dobrą
obsługą. Trudno ocenić jak
szybko handel przystosuje się
do nowej sytuacji. Nie można

się nauczyć pływania z pod­
ręczników. Trzeba wejść do
wody. Stworzyliśmy na rynku
księżycową ekonomię. Spodzie­
wam się różnych objawów:
zarówno rzetelnego handlu
jak i spekulacji. Ale w per­
spektywie rynek wyeliminuje
wszystkich, którzy grę prowa­

dzą nie fair. Wprowadzamy za­
sadę, że ceny detaliczne usta­
lać będą podmioty gospodar­
cze działające w handlu. Może
więc to być zarówno mały
sklepik, bazarowe stoisko jak
i wielka organizacja handlo­
wa.

Wicepremier Kazimierz Ole­
siak: Rekompensatę podwyżki
cen żywności dia rolników sta­
nowić będą ceny skupu, usta­
lane przez organizacje handlo­
we i podmioty gospodarcze
działające w tej dziedzinie.
Rząd określać będzie minimal­
ne ceny skupu zapewniające
opłacalność. Z dotychczaso­
wych uzgodnień z największy­
mi organizacjami skupu wy­
nika, iż z dniem 1 sierpnia ce­
ny »ędą (wliczając w to pod­
wyżki dokonane w czerwcu)
wyższe o 32 proc. Przewidując
jednak wzrost cen środków

produkcji rolnej zamierzamy
minimalne Ceny skupu korygo­
wać systematycznie, aby w

ten sposób gwarantować opła­
calność produkcji rolnej i pa­
rytet dochodów rolników, re­
latywnie do indeksacji w po­
zostałych sferach produkcji
materialnej.

Minister pracy i polityki
społecznej Michał Czarski:
Decyzja zróżnicowanego do­
datku z tytułu podwyżek cen

mięsa, uzależnionego od no­
minału kartkowego stanowi
wybór . jednego z wariantów.
Została podjęta po uzgodnie­
niu i konsultacjach ze związ­
kami zawodowymi.

Swoistym wyjątkiem od za­
sady dotyczącym rolników
jest przyznanie dodatków z ży­
tu podwyżki cen żywności dla
dzieci wiejskich, które do­
tychczas korzystały z zasiłku
w wysokości 2 tys. zł. Doda­
tek zostanie wypłacony w po­
dobnej kwocie — jak to ma

miejsce w miastach — na każ­
de dziecko.

©SPORT ©SPORT®

Decydowała
Zwycięzcą 46. kolarskiego

Wyścigu Dookoła Polski został

młodszy brat wielokrotnego
reprezentanta kraju Zdzisława
— Marek Wrona.

Kolarz ten przez cały sezon

przygotowywał sie do tego
właśnie startu. Marzył o koń­
cowym sukcesie. I tak sie sta­
ło. Zawsze był na wszystkich
etapach blisko czołówki, de­
cydujący atak przypuścił na

ostatnim etapie z Berlinka do
Gorzowa — 30 km jazdy na

czas. Wygrał ten etan i cały
wyścig, zostawiając za sobą
renomowanych rywali. Wy-
nrzedził w klasyfikacji gene­
ralnej Sławomira Krawczyka
o 16 sekund.

Dotychczasowy lider Zbig­
niew Spruch oraz jeden z fa-

„czasówka”
wor.ytów Cezary Zarnana mie­
li upadki. tracac szanse na

zwycięstwo. Główną nagrodą
w tegorocznym wyścigu był
samochód „fiat 126p”.

Wyniki: ostatni etap —jazda
na czas: 1. Wrona (JZS Jelcz)
40.21, 2. Krzyżostaniak (Gór­
nik Polkowice) 40.25. 3. Ma-
gosz (Ziemia Opolska) 40.38,
4. Krawczyk (Legia) 40.45. 5.
Maćkowski (Romet Bydgoszcz)
40.47, 6. Zarnana (Krupiński
Suszec) 41.10.

Klasyfikacja generalna: 1,
Wrona 29.49.19, 2. Krawczyk
— strata 18 s., 3. Krzyżosta­
niak — 36 s., 4. Maćkowski
— 1.02. 5. Zarnana — 1.03, 6.
Spruch (Trasa Zielona Góra)
— 1.53.

Kto następny?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

System centralistycznychosłowacii. to znaczy , do po­
ziomu produkcji, jaki tam sie
uzyskuje. U nas byłoby to
możliwe znacznie wcześniej, ale
to nie nastąpiło. I teraz, kie­
dy już półki sa puste, a pro­
dukcja kompletnie załamana,
to'wtedy przechodzi sie dopie­
ro do systemu wolnorynkowe­
go

Przy czym sytuacja wygląda
w ten sposób, że brak u nas głód pracy
infrastruktury takiego Łvste- będziemy mieli
mu. Dam przykład: banki. W wydajności pracy. Jest to po
Krakowie cześć oddziałów Na- prostu niemożliwe,
rodowego' Banku Polskiego Zo­
stała — w ramach reformy —

przekształcona w inne banki,
ale okienek dla obsługi ludno­
ści nie przybyło. W Warsza­
wie i Krakowie, żeby założyć
konto dolarowe — tak ' przy­
najmniej ludzie twierdza —

trzeba dać 50 dolarów łapów­
ki. Mamv niewydolny system
bankowy i w tym niewydol­
nym systemie bankowym, w

inoim głębokim prżekorianiu.
nie skorzystamy nawet ż Po­
mocy zagranicy, z kooperacji.
Dlatego też wydaje mi sie. że
dość woluntaryśtyczne jest po­
dejście do przejścia z systemu
centralistycznego w system
wolnorynkowy. Woluntar.ysty-
czne dlatego, że to powinna
bvć operacja przygotowana.
zaprogramowana.

Następna sprawa to rynek lucią. oczywiście nie w dosło-
pracy. Jeżeli my nie będziemy wnym tego słowa znaczeniu.

po prostu się nie sprawdził
mieli prawdziwego rynku pra­
cy — nie chce nazwać tego
bezrobociem, bo żaden rozsą­
dny krai nie dąży do bezrobo­
cia. ale musi być wytworzony

to my nigdy nie

Problem naszego systemu po­
datkowego. Jest to jednak
wciąż system podatkowy re­
presyjny. wywodzący sie z o-

kresu. kiedy niszczyliśmy tzw.

kapitalistów. Natomiast w ca­
łym świecie system podatkowy
jest systemem stymulującym
rozwój.

Następnie — struktura cen i

płac. Regulujemy ją w ten spo­
sób. że jest gdzieś straik. gdzieś
dobijanie sie o płace, to po­
dnosimy ie'w jednym obszarze,
a za chwile robimy to w in­
nym. Ta metoda prowadzi do­
nikąd. Wiaże sie z tym także
i struktura cen. Mówię o tym
pokrótce, żeby wskazać. że
samo przejście na system ryn­
kowy jest przejściem bardzo
trudnym. Nie wiem, czy to nie
musi sie skończyć jakaś rewo-

Wydaje mi sie. że rząd Ra­
kowskiego miał olbrzymie
szanse, wynikające z totalnej
krytyki i analizy tego, co by­
ło przedtem. Te szanse zosta­
ły w tym trudnym okresie —

odpowiedniej bo nie mówię, że to był okres
łatwy — tylko w części wy­
korzystane. Oczywiście, sam

Srogram rządu był programem
ardziej propagandowym niż

merytorycznym. I dobór ludzi
Otóż wielu ludzi zostało nie­
stety niedobrze dobranych,
wiecej szkody przynieśli, ani­
żeli pożytku, a niektórzy mi­
nistrowie wręcz się skompro­
mitowali.

Dlaczego o tym mówię? Dla­
tego. że my stale pokładamy
wiecej nadziei na rozwiązania
propagandowe, pod publikę, niż
na merytoryczne działanie. I to

jest bardzo niebezpieczne. Nie­
stety. w ciągu kilku lat zrobi­
liśmy dużo bałaganu z rolnic­
twem. to nie ulega wątpliwo­
ści. Jak nie idzie produkcja
zwierzęca.- to podbijamy cene

produkcji zwierzecei. za chwi­
le dewaluuje sie produkcja ro­
ślinna czy zbożowa — idziemy
w odwrotnym kierunku. Na
całym świecie ceny sa tak u-

stawione, że warunki przyro­
dnicze i glebowe decyduia o

tym. co rolnik produkuje. A

my od lat z ta prosta sprawa
po prostu mordujemy sie i
wprowadzamy coraz wiecej za­
mętu i zamieszania.

I ostatnia sprawa — w przy­
padku normalnej polskiej zimy
znaidziemy sie w totalnym
kryzysie energetycznym, i to
bedzie równoznaczne — w zi­
mie —• z tym. jak byśmy nie
mieli żywności. Również na

węglu próbowano eksperymen­
tować — a to zamykamy ko­
palnie. a to — nie. Trzeba zro­
bić wszystko, żeby można by­
ło pozyskiwać tani wegiel; że­
by sytuacja ekonomiczna by­
ła normalna w tej dziedzinie,
ale nie mówmy bzdur o za­
mykaniu kopalń.

Publikatory krytykują nas. że

zużywamy za dużo energii. To
prawda. Nawiasem mówiąc,
zniszczyliśmy strukturę głó­

wnego inspektora energetycz­
nego. który dbał jednak o ra­
cjonalna gospodarkę energety­
czną. Usunęliśmy tego, który
był niewygodny. Nie można

postępować tak. jak minister
Wilczek, że jeden z dziennika­
rzy został u niego głównym
doradca w sprawach energe­
tycznych. który napisał książ­
kę na ten temat. Nawiasem
mówiąc połowa w tej książce
jest prawda, a połowa nie. O
tym mówią fakty.

Sezon lekkoatletyczny w

pełni. Kubańczyk Javier So-
tomayor niedawno ustanowił
rekord świata w skoku wzwyż
— 2,44. Miłośnicy „królowej
sportu” zapewne sa ciekawi
aktualnych rekordów świata.
Zamieszczamy ie, by łatwiej
było porównywać z osiągnię­
ciami czołówki światowej. W
nawiasach podajemy rok u-

stanowienia rekordu:
Kobiety:100m(200m—

Joyner (USA) 10,49 (1988) i
21,34 (1988), 400 m — Koch
(NRD) 47,60 (85). 800 m —

Kratochvilovą (CSRS) 1.53,28
(83), 1500 m — Kazankina
(ZSRR) 3.52,47 (80), 3 km -

Kazankina 8.22,62 (84). 5 km
— 10 km — maraton — Kris-
tiansen (Norwegia) 14.37.33
(86), 30.13,74 (86). 2.21.06 (87),
100 m ppł — Donkowa (Buł­
garia) 12,21 (88), 400 m ppł —

Stiepanowa (ZSRR) 52’,94 (86),
skok wzwyż — Kostadinowa ■tyczka
(Bułgaria) 2,09 (87) w dał — (88), trójskokĆzistiakowa (ZSRR) 7,52 (88), 17,97 (85).

4X100 m — NRD 41,37 (85),
4X400 m — NRD 3.15,94 (84),
kuła — Lissowska (ZSRR)
22,63 (87), dysk — Reinach
(NRD) 74,56 (88). oszczep —

Felke (NRD) 80,00 (88).
Mężczyźni: 100 m — John­

son (Kanada) 9,83 (87), 200 m
— Mennea (Włochy) 19,72
(791), 400 m — Reynolds (USA)
43,29 (88). 800 m — Coe (W.
Bryt.) 1.41,73, 1500 m —

Aąuita (Maroko) 3.29,46 (85),
3 km przeszk. — Koech (Ke­
nia) 8.05,89 (89). 5 km — Aąu­
ita 12.58,39 (87), 10 km — Ma-
mede (Portugalia) 27.13,91 (84),
maraton — Dinsamo (Etiopia)
2.06,50, 110 m ppł. — Ne-
hemian (USA) 12,93 (81), 490
m ppł — Moses (USA) 47.02
(83), 4X100 m — USA 37,83
(84) , 4X400 m — USA 2.56,16
(68!), skok wzwyż — Sotoma-
yor (Kuba) 2,44 (89), w dał —

Beamon (USA) 8.90 (68!!!),
S. Bufeka (ZSRR) 6,06

— Banks (USA)

Co chcemy osiągnąć?

„Narty” — latem

Miesięcznik „Narty” ma w

podtytule — góry, tenis, żagle.
W nr 6. czytelnicy z różnymi
zainteresowaniami znajda coś
dla siebie. Świetny nasz, al­
pejczyk Andrzej Bachleda-
-Curuś wsnomma o przyzna­
niu mu nagrody „Fair play”.
Sporo wywiadów udzielił 1uż
Jerzy Kukuczka, w t,Nartach”
zarzeka sie, że napisze książ­
kę o swych wyprawach i w

ten sposób uniknie wizyt
dziennikarskich.

O tenisie mówi b. mistrz
Polski, b. trener kadry naro­
dowej Witold Meres, nie za­
brakło rad i porad olimpij­
czyka Grzegorza Myszkow­
skiego o deskowym żeglar­
stwie.

Przychylając sie do życzeń
czytelników, w numerze tym
można dowiedzieć sie jakie
typy nart pojawiły sie w u-

bieglym sezonie w naszych
sklepach.

Nr 6 miesięcznika „Narty”
— już w kioskach Ruchu.

W kilku wierszach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łym społeczeństwem, przed
wszystkimi siłami polityczny­
mi. Staramy sie wiec dać pol­
skiemu życiu politycznemu
formacje myślowa wyrastającą
z akceptacji chrześcijańskiego
świata wartości, akcentująca
patriotyzm i realizm politycz­
ny. Taka formacja iest dzisiaj
potrzebna.

Po 13 grudnia 1981 r. Ruch
Młodej Polski na pewien czas

zawiesił swoja działalność, by
włączyć sie w nurt działań słu­
żących przywróceniu ..Solidar­
ności”. Po kilku latach ..usa­
modzielniliśmy sie” ponownie,
przechodząc potem do jawne­

Konserwatywny w Łodzi; ra­
zem z innymi środowiskami u-

czestniczymy też w pracach
warszawskiego klubu „Dzie­
kania”. Stanowią one wartość
samoistna, ale również etap ku
wyższym formom organizacji.
Przypuszczam, że nasze środo­
wisko bedzie w przyszłości
współtworzyć stronnictwo poli­
tyczne.

Ruch Młodej Polski — po­
wiedział A. Hall — ma nadal
te sama bazę społeczna, tj.
młoda inteligencie i młodzież
akademicka. Nasze środowiska
istnieją w wi*lu ośrodkach, m.

in. w Warszawie. Krakowie.
Poznaniu, Łodzi. Jesteśmy, jak

go. a w ostatnich miesiącach
legalnego, czy też — tolerowa­
nego — działania. Podjęliśmy
— na razie ciągle leszcze w

drugim obiegu — wydawanie
kwartalnika ..Polityka Polska”.
Przygotowujemy sie do wyda­
wania go oficjalnie. Ustalenia
„okrągłego stołu” stwarzają ta­
ka możliwość. Jednocześnie na

płaszczyźnie ideowej ruchu za­
częły tworzyć sie legalne, za­
rejestrowane stowarzyszenia,
m. in. Gdańskie Towarzystwo
Polityczne „Młoda Polska”,
które już w październiku wy- cały krai. w fazie przejściowej,
dawać ma własny tygodnik. Nasza przyszłość zależy także
Związek Akademicki „Ver- od kierunków i postępów prze-
bum”, Liga Akademicka, Klub mian w Polsce.

Notowania prosto
z Berlina Zachodniego

(Inf. wł.) Właściwie w trzech
miejscach można w Europie
wymieniać w niektórych ban­
kach waluty ponad 100 krajów
świata. Są to Austria, Repu­
blika Federalna Niemiec i Ber­
lin Zachodni. Dziś notowania
walut socjalistycznych z West
Berlina — wyrażone w mar­
kach oczywiście: 1 lęw — 0,12
marki, 100 lei rumuńskich 0,95
marki, 1 rubel 0,08 marki. 100
marek NRD 9,5 marki, 100 fo­
rintów 1,8 marki, 100 koron
czechosłowackich 3,4 marki i
100 złotych... 0,01 marki.

(żur)

Uwagi o sprawach proceduralnych

O B. piłkarz Legii Ryszard
Robakiewicz po trzech kolej­
kach II ligi austriackiej jest
na czele strzelców, zdobywa­
jąc 5 bramek.

O W młodzieżowych mis­
trzostwach świata w kajakar­
stwie w Dartmouh Polacy
zdobyli siedem medali — 1
złoty, 1 srebrny, i 5 brązo­
wych.

O Grzegorz Więzik na razie
„wisi” w próżni, gdyż PZPN
nie wyraził zgody na jego gre
w RFN. Prośba jego o zaliczkę
na przyszły sezon nie została'
uwzględniona przez FC Kai-
serslautern.

O Brazylia w meczu elimi­
nacyjnym piłkarskich mis­
trzostw świata pokonała We­
nezuelę 4—0.

O Tegoroczne mistrzostwa
świata w narciarstwie zostały
wzorowo zorganizowane przaz
Finlandię. Jak się okazuje
zysk można pogodzić z wymo­
gami uczestników i widzów,
gdyż mistrzostwa te przyniosły
Finom dochód 2,5 min marek
fińskich.

O Turniej tenisowy w Stutt­
garcie wygrał Jaite (Argenty­
na) pokonując w finale Prpica
(Jugosławia) 6—3, 6—2.

O Zwycięską bramkę dla
Bayer Leyerkusen w meczu I

ligi- RFN z Borussią Dortmund
zdobył Marek Leśniak a Jan
Furtok w meczu Hamburger
SV z Fortuną Dusseldorf ura­
tował tei pierwszej drużynie
punkt, strzelając bramkę przy
stanie 0—1.

Trzej muszkieterowie

ZAKŁADY

gabbarsko-kuSnierskte
GARBARZ"

zatrudni
w Zakładzie w Krakowie, ul. Kobierzyńska 2,

O MECHANIKÓW maszyn
<► ELEKTRYKÓW

Zapewniamy korzystne warunki pracy.

Informacji udziela Dział Kadr, tel. 21-76-45.

Małopolskie
Bartki“

»(DOKOŃCZENIE ZE STR.

się troszczyć jest w Polsce
wiele. Niektóre z nich noszą
miano zabytku podlegającego
ochronie prawnej. Warto więc
wiedzieć co w Waszej okolicy
jest chronione, na czym ta o-

chrona polega, jak wygląda
konserwacja takiego zabytku.
„PRZEPROWADŹCIE W ZA­
STĘPIE” ZWIAD KONSER­

WATORÓW”
Określicie tematykę zwiadu.

Może ona dotyczyć pomników
przyrody, zabytków, szlaków
turystycznych, parków itp. Za­
poznajcie się z ich dziejami i
sporządźcie raport, w którym
opiszecie położenie tego pom­
nika, zabytku, szlaku itp., jego
wygląd, szczególne cecfc -, stan

zdrowia... Nawiążcie współ­
pracę z odpowiednimi insty­
tucjami.

Uwaga! KONKURS Z NA­
GRODAMI!!!

1. Co może być pomnikiem
przyrody?

2. Na czym polega praca
konserwatora zabytków?

3. Wymieńcie nazwy insty­
tucji i organizacji zajmują­
cych się ochroną i konserwa­
cją zabytków przyrody.

4. Wygospodarujcie kwotę
pieniężną na Fundusz Ochrony
Zabytków Krakowa, nr konta
NBP VII O.M. Kraków, 35073-
-6621-189-91 Społeczny Komi­
tet Odnowy Zabytków Krako­
wa, ul. Bracka 4. Przyślijcie
dowód wpłaty do 10 sierpnia
br.

5. Prześlijcie dokumentację
Waszego zwiadu (szkice trasy,
mapy, zdjęcia, widokówki,
foldery, slajdy, znaleziska).

(ml)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

jak to usiłował (wbrew pra­
wom matematyki) wmówić
Zgromadzeniu poseł Jan^Roki-
ta, twierdząc, że istnieją jakieś
dwie interpretacje tego, co

stanowi większość bezwzględ­
ną. Tymczasem większość
bezwzględna (w języku

' cze­
skim obrazowo określana ja­
ko większość „nadpołowiczna”
lub po angielsku „overall ma-

jority”) ma tylko jedno zna­
czenie.

matematycznego punktu
widzenia większość

' mo­
że być tylko jedna: al­

bo dana liczba jest większa
od drugiej, albo jest mniej­
sza. Natomiast w języku pro­
cedury wyborczej czy parla­
mentarnej obok pojęcia bez­
względnej większości posłu­
gujemy się pojęciami więk­
szości względnej (albo zwy­
kłej) bądź większości kwali­
fikowanej. I tak kwalifiko­
wana większość to taka, któ­
ra wyraża się określoną (za­
zwyczaj w postaci ułamka,
jak np. 2/3 czy 3/5) propor­
cją przewagi większości nad
mniejszością. I właśnie taka
formuła jak „50 proc. 1”

jest również jedną z postaci
większości kwalifikowanej.

'

Większość zwykła zaś to
swoiste przeciwieństwo wię­
kszości bezwzględnej bądź
kwalifikowanej. Z matematy­
cznego punktu widzenia ozna­
cza ona mniejszość. Tak dzie­
je się kiedy mamy do wybo­
ru więcej niż dwie opcje: od­
danie głosu za, przeciw, lub

wstrzymać się od głosu. Mo­
że wtedy tak się zdarzyć, że
— dla przykładu — za ja-

kimś wnioskiem głosowały 2
osoby, a przeciw 1,' przy 8
wstrzymujących. W takim

przypadku oczywiście nie o-

siągnięto większości bez­
względnej, ale jeśli obowiązu­
je większość zwykła, to wnio­
sek został przyjęty. Taka za­
sada obowiązuje w aktualnym
regulaminie Sejmu (jak i w

regulaminach sejmowych w

przeszłości), tyle tylko, że
w głosowaniu musi uczestni­
czyć co najmniej połowa po­
słów. Teoretycznie zatem u-

stawa może być uchwalona
dwoma głosami przeciw jed­
nemu przy 257 wstrzymują­
cych się. Dlatego formułowa­
ne są czasem postulaty, aby w

regulaminie zabronić posłom
wstrzymywania się od głosu.
Co prawda wtedy posłowie
pragnący się wstrzymać od
wypowiedzi za lub przeciw
będą opuszczać salę obrad, a-

by nie brać udziału w głoso­
waniu. Tak dzieje się w par­
lamentach, gdzie regulamin
nie pozwala na oddanie głosu
wstrzymującego się od wypo­
wiedzi za lub przeciw.

O tym, czym jest większość
bezwzględna, warto było o-

becnie przypomnieć nie tylko
z okazji tego sporu w Zgro­
madzeniu Narodowym, który
wywiązał się po wyborze pre­
zydenta PRL. Przypomnieć to
trzeba i dlatego, że zgodnie z

obowiązującym regulaminem
Sejmu decyzje w sprawie po­
wołania i odwołania prezesa
Rady Ministrów — i pozosta­

łych członków rządu — za­
padają bezwzględną większo­
ścią.

W związku ze zmianą rzą­
du, będącą następ­
stwem > czerwcowych

wyborów parlamentarnych
wypada również zwrócić u-

wagę na jeszcze jeden istot­
ny aspekt proceduralny i
konstytucyjny. W dniu ukon­
stytuowania się Sejmu pre­
zes Rady Ministrów, zgodnie
z utrwalonym zwyczajem
konstytucyjnym, przesłał na

ręce marszałka Sejmu pismo
o podaniu się rządu do dy­
misji.

Ten zwyczaj konstytucyjny
ma swoje logiczne uzasadnie­
nie. Ustępujący po wyborach
parlamentarnych rząd składa
dymisję, ponieważ swoje peł­
nomocnictwa uzyskał od Sej­
mu poprzedniej kadencji. U-
stępując, Rada Ministrów u-

możliwia Sejmowi powołanie
nowego rządu odpowiadające­
go politycznemu układowi w

w nowo wybranym parlamen­
cie. Po ostatnich wyborach
jest to w szczególności oczywi­
ste, że mamy do czynienia z

Sejmem o zasadniczo odmien­
nym od poprzedniego składzie
politycznym. Podający się do
dymisji rząd realizował poli­
tykę zaaprobowaną przez po­
przedni Sejm i prawidłowość
jej realizacji mógłby, moim
zdan'em, oceniać tylko tam­
ten Sejm — i ewentualnie go
odwołać. I dlatego wniosek
posła Ryszarda Bugaja, aby

Sejm podjął decyzję o odwo­
łaniu rządu po przeprowadze­
niu debaty nad sprawozda­
niem rządu z jego dokonań,
uważam za nieuzasadniony.

Regulamin Sejmu rozróżnia
dwie sytuacje: ustąpienie o-

raz odwołanie rządu. Należy
to interpretować w ten spo­
sób, że odwołanie jest następ­
stwem oceny działalności rzą­
du. Natomiast ustąpienie sta-

nqwi akt techniczno-organiza­
cyjnej natury, umożliwiający
powołanie nowego rządu w

takich sytuacjach jak właśnie
po wyborach Sejmu czy — w

nowej sytuacji konstytucyj­
nej — także po wyborze pre­
zydenta PRL. Obecnie te dwie
sytuacje zbiegły się w czasie.
Niemniej jednak logiczna była
decyzja przyjęcia dymisji rzą­
du już na pierwszym posie­
dzeniu nowo wybranego Sej­
mu. Zgodnie bowiem ze zmie­
nioną w kwietniu Konstytucją
PRL nadal Sejm jest zgodnie
z art. 37 tym najwyższym or­
ganem władzy państwowej,
który powołuje rząd. Prezy­
dent” jedynie proponuje kan­
dydata na stanowisko prezesa
Rady Ministrów, a następnie
Po zaakceptowaniu kandyda­
ta na premiera przez Sejm ten
ostatni proponuje w porozu­
mieniu z prezydentem obsadę
pozostałych stanowisk w rzą­
dzie.

STANISŁAW GEBETHNER

(Przedruk z „Życia Warsza­
wy” s 29—30 lipca 1989 rj.

Trwa jubileuszowy — 70-le-
cie — rok zasłużonego klubu
krakowskiego WKS Wawel. O
historii klubu już pisaliśmy,
warto jednak przedstawić
trójkę zawodników z niezbyt
może popularnej dyscypliny —

strzelectwa.

Cała trójka wywodzi sie z

rodzin o tradycjach strzelec­
kich. Ich ojcowie — to zago­
rzali myśliwi, „zarazili” strze­
lectwem swe pociechy. I tak
zaczęła sie ich przygoda ze

skectem, strzelaniem do rzut­
ków.

PIOTR NOWAKOWSKI —

zawodnik z 21-letni.m stażem

zawodniczym, rekordzista Pol­
ski 199/200 pkt.l Przy 4dwustu
strzałach — tylko jedno „pud­
ło”. Wynik ten uzyskał przed
trzema laty na zawodach w

Budapeszcie. W 1986 r. na MS

zajął 6. m. wynikiem 197 p„
wywalczając licencje olimpij­
ska dla barw polskich. Z nie­
wiadomych powodów do re­
prezentacji olimpijskiej nie
został zakwalifikowany.

TADEUSZ SZAMREJ (ojciec
Wiktor, trener klubowy), —

rekord życiowy 198 p„ mistra
Polski z 1982 r., złąty meda­
lista z ME juniorów w 1976
r. (drużynowo). Jego ostatnia
bezbłędna seria zadecydowała
wówczas o złotym medalu Po­
laków. Pisaliśmy: „Czy Szam-
rei nie zasłużył na olimpijski
paszport?”. Zasługiwał w zu­
pełności na start W Seulu.

ZDZISŁAW ZAPAŁA —

najmłodszy z trójki muszkie­
terów. Wielokrotnie stawał na

podium zwycięzców MP jako
junior i senior, tytuł mistrza
kraju zdobył w 1983 r. Rekord
życiowy — 198 p. wielokrot­
nie powtarzany, uczestnik MS
i ME, brązowy medalista 8
Pucharu Europy w 1987 r.

Niestety, w najważniejszej
imprezie sportowej — igrzy­
skach olimpijskich — zabrak­
ło mielsca chociaż dla jedne­
go z tei trójki. Miejmy na­
dzieje. że tak sie nie stanie
z następcami „muszkieterów”:
złotym i srebrnym medalista
tegorocznej OSM Zbigniewem
Gabrysiem i Andrzejem Dzie-
chem.

(pu)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 lipca
1989 r. zmarła

Tow. HELENA DZIEWOLSKA

długoletni członek PZPR, były sekretarz Komitetu
Miejskiego PZPR w Nowym Targu, były członek Cen­
tralnej i Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej. Zasłużo­
ny działacz wielu organizacji społecznych, łubiany i
ceniony pedagog i wychowawca dzieci i młodzieży.
Za całokształt działalności zawodowej i społecznej
uhonorowana wieloma odznaczeniami, w tym Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 1 sierpnia 1989
roku, o godz. 14, na cmentarzu w Nowym Targu.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
W NOWYM SĄCZU,

KOMITET MIEJSKI PZPR
W NOWYM TARGU
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P
racuję w handlu
hurtowym artykułami
spożywczymi 28 lat i
przeżyłam niejedna
iuż gorączkę masowe­
go wykupu towarów,

ale tym razem chyba do raz

pierwszy nie umiałabym o-

kreśltć, ile należałoby „rzu­
cić” do sklepów detalicznych
maki, cukru i kasz, aby za­
pewnić ich ciągłą sprzedaż.
Obecnie każda, choćby naj­
większa dostawa tych artyku­
łów. która dotąd wystarczała
na dłuższy okres, teraz znika
ze sklepów w ciągu dwóch —

trzech godzin.
Oto, co powiedziała Krysty­

na Wyrwicz — zastępca dy-

leoiei świadczą porównania z

rokiem poprzednim, w któ­
rym jeszcze istniał w miarę
ustabilizowany rynek artyku­
łami żywnościowymi. Otóż w

czerwcu 1988 r., czyli rok te­
mu. pełna ciągłość sprzedaży
maki w woj. krakowskim za­
pewniały dostawy w ilości 600
ton. W czerwcu tego roku
handel detaliczny otrzymał
1000 ton, a wiec blisko o po­
łowę więcej. W lipcu 1988 ro­
ku (do dnia 25) Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego skie­
rowało do sieci detalicznej
605 ton. a w tym samym o-

kresie tego roku — 680 ton.

Gdyby masowy wykup ma­
ki ograniczał sie tylko — do-

nich. w związku z czym nale­
ży oszczędnie nim gospodaro­
wać. Jeśli jednak w kwietniu,
maju i częściowo w czerwcu

zaopatrzenie w cukier w Kra­
kowie równoważyło zapotrze­
bowanie, to niestety w lipcu
— miesiącu zwiększonego po­
pytu. głównie na przetwory
domowe — doszło właściwie
do załamania „słodkiego” ryn­
ku. Gdy w lipcu 1988 roku
(do dnia 25) sprzedano w skle­
pach prawie 3.5 tys. ton cu­
kru. co zapewniało ciągłość
zaopatrzenia, to w tym sa­
mym czasie tego roku obrót
tvm produktem nie przekro­
czył 1400 ton. Wiadomo, że
mniejsze o ponad połowę

maki widziane! od strony kra­
kowskiego młynarstwa. Jest
bowiem okazja, aby przed­
stawić problemy tego prze­
mysłu, który od wielu lat do­
pomina sie o rozbudowę i mo­
dernizację, wszak zaopatrze­
nie woj. krakowskiego zależy
także od wydolności przemia­
łowej młynów. Podlegają one

Okręgowemu Przedsiębiorstwu
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego w Krakowie, mające­
mu w dyspozycji swoje jed­
nostki także w wojewódz­
twach: bielskim, nowosądec­
kim i tarnowskim. Pracuje w

nich 6 młynów, z tego cztero
w Krakowie. Młyny te — in­
formują zastępcy dyrektorów

istniejących młynów może je­
dynie poprawić jakość pro­
duktów. Jak dotąd jednak
problem budowy młyna nie
wyszedł z etapu ustalania dla
niego lokalizacji. Owszem, był
teren wskazany pod budowę
w Bieżanowie, lecz otrzymał
go „Igloopol”. Kolejna lokali­
zacja została wskazana przez
Urząd Miasta w rejonie no­
wohuckiej Cementowni. Na

sąsiadowanie maki z cemen­
tem nie zgodziły sie przede
wszystkim władze sanitarne.
Gdy zwrócono sie o kolejna
lokalizacje, władze Krakowa
zakwestionowały w ogóle ce­
lowość budowy młyna,
argumentując swoje stano-

Najlepiej pomóc sobie samemu

Uciszyć rynkowe żywioły

J
eszcze raz potwierdziło się, że w bizne­
sie liczą się pieniądze, a nie intencje
dobrej woli i puste słowa. Prezydent
Stanów Zjednoczonych podczas wizyty
w Polsce miał usta wypełnione dolara­
mi. A to 15 min na potrzeby ochrony

zabytków Krakowa, a to następne sumy do­
finansowujące prywatny sektor, itp. Okazało
się, że Kongres zweryfikował te chęci i przy­
znał skromny zastrzyk dewiz będący 1/6 te­
go czego spodziewaliśmy się. Co nam pozosta-
je? Otóż cenniejsze od zastrzyku dolarów
jest wprowadzenie ulg celnych dla polskiego
eksportu. Sprowadza to problem do normal­
nej proporcji: jeśli my sami nie znajdziemy
atrakcyjnych towarów i usług, które mogą być
promowane na rynku amerykańskim, szansy
nie wykorzystamy. Podobne rozwiązanie pro­
ponuje Japonia — nie kredyty i pomoc, a

zniesienie ceł wewnętrznych na import.
Jeśli spojrzymy na zakres pomocy krajów

EWG okaże się, że jest ona zbawienna dla

tamtejszego rolnictwa i per saldo bardziej
się im opłaca wysłać nam zboże i olej z oli-
wek niż przechowywać w magazynach wspo­
mniane artykuły. Pamiętajmy, że za przecho-
wywanie płacić musi podatnik. Nadal pozo-
stają więc trzy drogi zdobycia dewiz —

intensyfikacja eksportu, pozyskanie kapitału
zachodniego na rzecz inwestycji w Polsce, W
tym m. in. w dziedzinie turystyki. A poza tym
warto poważnie zastanowić się nad wykorzy­
staniem środków dewizowych zgromadzonych
na prywatnych rachunkach walutowych. W

ciągu pierwszych 6. miesięcy tego roku rodacy
wpłacili ponad 340 min dolarów. Ta kwota
zainwestowana w szybko rentujące przedsię­
wzięcie powinna przynosić wymierne zyski dla
banku, klientów i nas wszystkich. Nikt, z do­
brej woli nam nie pomoże, nawet gdybyśmy
spełnili, żądania polityczne i społeczne:

Czymże bowiem będzie pełna demokracja
przy pustych półkach?

(żur)

rektora ds. handlowych Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożywcze­
go w Krakowie. W czasie roz­
mowy z nia przez cały czas

„urywały się” telefony od kie­
rowników sklepów, którzy mo­
lestowali ia oczywiście w

sprawie dodatkowych dostaw
maki, cukru, kaszy ryżu, ma­
karonów. Wszystkie te arty­
kuły mała podstawowe zna­
czenie dla codziennej egzy­
stencji ludzi, ale w rozmowie
skupiamy sie na dwóch — na

mące i cukrze. Idzie o odpo­
wiedź na pytanie: czy opusto­
szałe półki w sklepach sa na­
stępstwem samej tylko psy­
chozy masowego wykupu, czv

tąfcże — mniejszej ich poda­
ży?

Wykup maki — wyjaśnia
dyrektor Wyrwiczowa — spo­
wodowany iest głównie psy­
choza. wywołana rynkowa pa­
nika z obawy przed tym co

■czeka nas z chwila urynko­
wienia, handlu, artykułami
żywnościowymi, no i z powo­
du inflacji. Rozmiary obec­
nych nastrojów można po­
równać z sytuacja w roku
1981, Ale też od tamtego cza­
su do lipca 1989 roku nie do-

-szło ani razu do poważniej­
szego zachwiania w zaopatrze­
niu handlu detalicznego w

make. O tym, że obecnie zma­
sowany popyt na make prze­
wyższa racjonalne ilości, naj-

W
edług wszystkich
wskazań Banku
Światowego oraz

Międzynarodowego
Funduszu Waluto­
wego Polska naj­

szybciej zacznie zarabiać
dewizy na rolnictwie, prze­

myśle rolno-spożywczym i tu­
rystyce. Tę prawdę znamy
już chyba od 5 lat, ale nie­
wiele zrobiliśmy, by potencjal­
ne szanse przekuć na twarde
walory. Słowa niczego nie za­
łatwią. Ile było hałasu gjly
kolejni kontrahenci zaczęli
się zgłaszać w Krakowie z

propozycją budowy hoteli,
pensjonatów i innych urządzeń
rekreacyjnych. Z niewiado­
mych powodów skończyło się
na szczytnych zamierzeniach,
efektów zaś nie widać. W
Warszawie deficyt miejsc
hotelowych ocenia się w se­
zonie na 6—7 tys. łóżek, w

Krakowie nawet na 10 tys
łóżek. Zapominamy przy tym,
że turystyka, nawet ta kwali­
fikowana. nie zawsze musi się
ograniczać do zwiedzania za­
bytków. Są przecież hobbyści,
ludzie mający specyficzne za­
interesowania od ornitologii
po zbieranie skamielin. A

przy okazji jest cała gałąź
tzw. turystyki leczniczej. Lu­
dzie coraz częściej zapadają
na schorzenia, które można

leczyć w inny sposób niż
przez podawanie leków. Zwła­
szcza alergie, nieżyty gór­
nych dróg oddechowych, a-

Kiedy powstawała Krakow­
ska Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska” dały sie słyszeć
głosy, że pod nowym szyldem
stary WZGS nadal trzyma sie

krzepko. Opinie takie rozpo­
wszechniali zwolennicy reform
radykalnych, dla których
tzw. średni szczebel spółdziel­
czości iest tylko niepotrzebna
czapka topiącą zyski w biuro­
kracji. Powtarzali ie bezkry­
tycznie ludzie nie znaiacy rea­
liów. W sumie iedni i drudzy
domagali sie reform wprowa­
dzanych przy pomocy metod
administracyjnych, metod w

swej istocie odległych od du­
cha praw rynku ł ekonomii-
Tymczasem ■ spółdzielczość
wiejska, jak zw.ykło sie okre­
ślać „Samopomoc Chłopską ,

jest organizacją o dość spe­
cyficznej strukturze. Tworzy
Ją mnóstwo małych spółdzielni,
które pozostawione własnemu
lbsowi ^prędko stanęłyby w ob-

wiedzmy — do kilku woje­
wództw, można by dokonać
zwiększonych iei przerzutów
z innych regionów kraju i
wówczas być może udałoby
sie „zatkać” nasz rynek. Kra­
ków, który w wyniku refor­
my administracyjnej odcięty
został od zaplecza zbożowego,
otrzymuje tylko niewiele po­
nad 3 procent własnej mąki
dla potrzeb handlu detalicz­
nego. Reszta, czyli praktycz­
nie niemal całość dostaw ma­
ki pochodzi z innych woje­
wództw. głównie z olsztyń­
skiego. kieleckiego i skiernie­
wickiego. Jednakże psychoza
wykupu nie ominęła również
reszty kraju, dlatego na zasa­
dzie „bliższa ciału koszula”

zatrzymują one wiecei maki
niż normalnie, ażeby łagodzić
u siebie skutki masowego wy­
kupu. W konsekwencji Kra­
ków w sytuacji uzależnienia
od innych, nie może liczyć na

poważniejsze zwiększenie ilo­
ści mąki w najbliższych mie­
siącach. Pozostaje wiec dyle­
mat: iak przywrócić ciągłość
sprzedaży w warunkach zwie­
lokrotnionego popytu?

Nieco inaczej natomiast
przedstawia sie sytuacja z

cukrem. Już od pierwszych
miesięcy tego roku handel
hurtowy otrzymywał zapowie­
dzi. że będzie mniejsza podaż
cukru, niż w latach poorzed-

stmy, artretyzm i wiele in­
nych. Uzdrowiska na świę­
cie pracują przez 12 mie­
sięcy" zapewniając pensjona­
riuszom pełny komfort. My
nie potrafiliśmy wykorzystać
Krynicy, Ciechocinka, Nałę­
czowa, Buska-Zdroju. Z cza­
sem te skarbnice mineralnych
wód przerodziły się w zakła­
dowe i „FWP-owskie” dziury
gdzie ani nie można wypo­
cząć i leczyć się, ani za­
bawić i wydać pieniędzy.
Także i ta dochodowa
na całym świecie dział­
ka zaczęła łacno szukać
złotówkowego wsparcia w

funduszach socjalnych przed­
siębiorstw i centralnym bu­
dżecie.

Tymczasem nadarza się nie­
zwykła okazja wykorzystania
podziemnych komór w Ko­
palni Soli w Bochni. Od chwi­
li rozpoczęcia żmudnych
i skomplikowanych prac za­
bezpieczających w Kopalni
Soli w Wieliczce zaprzestało
działalności podziemne sana­
torium. Ono jedno było zna­
ne za granicą i wśród pacjen­
tów spotkać można było cu­
dzoziemców. Przed laty le­
karz zakładowy kopalni
stwierdził, że górnicy pracu­
jący pod ziemią rzadko cier­
pią na schorzenia górnych
dróg oddechowych. W 1964
roku stworzono w wyrobi­
skach sanatorium dla potrzeb
leczenia nieswoistych, zapal­
nych schorzeń dróg oddecho­

liezu bankructwa. Tu można
się zżymać, w imię czego u-

trzymywać twory ekonomicz­
nie słabe, niesamodzielne, toć
przecież kłóci sie to jawnie
z zasadami reformy. Wbrew
pozorom odpowiedź na to py­
tanie iest prosta. Małe spół­
dzielnie też mogłyby sie u-

trzymać. ale odbywałoby sie
to kosztem konsumenta, kosz­
tem producenta-rolnika, któ­
ry musiałby płacić drożej.

Krakowska Spółdzielnia ..Sa­
mopomoc Chłopska” — to co

zaproponował Jan Czesak i
iego najbliżsi współpracowni­
cy — iest formuła nawiazu-
iaca do starych, dobrych tra­
dycji spółdzielczych, które za­
wsze głosiły, że w iedności
siła. Spółdzielnia ..Krakow­
ska” iest bowiem organizacja
skupiającą szereg gminnych
spółdzielni. Posag. który
wniósł dawny WZGS jest tu

znaczący. W skład nowej spółf
dzielni wchodzą również za­
kłady gospodarcze przedtem
podległe WZGS. zakłady pro­
wadzące szeroka działalność a

przy tym, co najważniejsze,
jednostki dochodowe. W u-

dostawy cukru musiały
„gorzko” odbić się na za­
opatrzeniu sklepów. Fak­
tycznie oznacza to, że w

lipcu — w miesiącu najbar­
dziej wzmożonego zapotrzebo­
wania na cukier -- rynek zo-

śtał pozostawiony ~na łaskę lo­
su. Co gorsze, nie zanosi się na

istotniejsza poprawę zaopa­
trzenia w najbliższych miesią­
cach. Powinny je poprawić
wprawdzie dostawy cukru z

importu, ale trudno Dowie­
dzieć, w jakim stopniu popra­
wa ta będzie odczuwalna. Na

pewno jednak dokonana pod­
wyżka ceny cukru w czerwcu,
w chwili poważnego spadku
lego podaży, była posunię­
ciem, które niczego nie roz­
wiązało.

Wiadomo, że uciszenie „ży­
wiołów” w handlu artykułami
spożywczymi nąa ścisły zwią­
zek z zapowiadanym urynko­
wieniem produkcji rolnej. O-
powiedzieli sie za nim przed­
stawiciele wszystkich ugru­
powań społecznych w Polsce,
ale obawa przed tym czv

wzrost cen zrekompensowany
zostanie odpowiednio zwięk­
szeniem zarobków, każę lu­
dziom kupować teraz, co tyl­
ko się da. Dlatego niech już
bedzie to urynkowienie. abv
tylko skończyła sie kolejkowa
gehenna. &

Wracam jeszcze do sprawy

wych. Komory solne w Wie­
liczce przystosowane dla pa­
cjentów są na głębokości 211
metrów poniżej powierzchni.
Posiadają one swoisty mi­
kroklimat charakteryzujący
się wysoką jonizacją, niską
temperaturą, wysoką wilgotno­
ścią oraz dużą zawartością
chlorku sodu, magnezu,

‘ man­
ganu i wapnia. Wszyscy le­
karze terapeuci są jednoznacz­
ni w ocenach: wszystkie przy­
padki zakwalifikowane do
leczenia pod ziemią po kil­
ku lub kilkunastu zjaz­
dach do kopalni wykazy­
wały zdecydowaną poprawę.
Taka kuracja działa bodźco-
woi—coważne—niesto­
suje się medykamentów. Je­
śli powiemy, że identyczne
warunki są w Bochni, to tyl­
ko zastanowić się należy dla­
czego do dziś nie rozpropago­
waliśmy tego sanatorium. Ko­
palnia o własnych siłach do­
prowadza do wykończenia ko­
mór drewnem, tak żeby po­
byt przebiegał w miłym oto­
czeniu i atmosferze sprzyja­
jącej relaksowi. Pod ziemią
można zlokalizować wszystko:
salę taneczną, salę gimnastycz­
ną, basen kąpielowy, ba, na­
wet lodowisko. Końcowa rea­
lizacja wyposażenia komory
„Ważyn” powinna pozwolić
na przyjęcie pierwszych pa­
cjentów już niebawem. Jest
owszem mały hotelik na kil­
kanaście miejsc, tylko to wszy­
stko jeszcze nie przesądza o

W jedności

organiza- punktu

bieałym roku np. 7 zakładów
gospodarczych WZGS przynio­
sło 1/3 zysków w porówna­
niu z 33 GS-ami. Ta sytuacja
utrzymuje sie nadal, w no­
we i strukturze. Pod względem
rentowności z zakładami gos­
podarczymi mogą konkurować
tylko najsilniejsze z gmin­
nych spółdzielni.

Istotne znaczenie ma rów­
nież fakt, że Krakowska Spół­
dzielnia iest organizacja któ­
ra wyłamała sie z narzuco­
nych przez biurokracie barier

terytorialnych, iest
cia o zasięgu ogólnopolskim.
Jak dotąd do Krakowskiej
Spółdzielni przystąpiła spół­
dzielnia rejonowa z Limano­
wej oraz GS-y z Dobrei w

woj. nowosądeckim, Kęt w

bielskim i Wiśniczu Nowym w

tarnowskim. Pełnoprawnym
członkiem iest również Spół­
dzielnia Transportu Wiejskie­
go z* Krakowa. Fakt, że po­
wstałe nowa organizacja spół­
dzielcza, wzbudził w Warsza­
wie znaczny niepokój. Trwały
podjazdy i przepychanki jak
te inicjatywę, burzącą „stare
dobre porządki” utracić. Kra-

OPPZM. ds. technicznych, inż.
Andrzej Paśniewski 1 ds. han­
dlowych inż. Roman Łyko —

przerabiają rocznie ok. 100
tys, ton zboża, co w przypad­
ku woj. krakowskiego zaspo­
kaja dwie trzecie iego potrzeb,
natomiast resztę, gotowej ma­
ki trzeba sprowadzać z innvch
województw. Z chwilą, gdy
od dawnego województwa
krakowskiego z okresu sprzed
reformy odeszły powiaty rol­
nicze, ilość własnego zboża do
przemiału na make wynosi za­
ledwie 7—8 procent. Pozostała
cześć ziarna przychodzi wiec
do krakowskich młynów z kil­
ku województw rolniczych.

Z roku na rok powiększa sie
iedńak stan zużycia krakow­
skich młynów i coraz wiecei
pozostawia do życzenia ich
stai techniczny. Np. najwięk­
szy zakład młynarski w Kra­
kowie przy ul. Wieczystei
pracuje nieustannie na peł­
nych obrotach od czasu za­
kończenia wojny. Tym pil­
niejsza staje sie iego moder­
nizacja. której zresztą wyma­
gała także pozostałe młyny.
Dyrekcja Okręgowego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego od 10 lat

czyni starania w sprawie bu­
dowy w Krakowie nowego za­
kładu młynarskiego — jako
inwestycji z funduszów cen­
tralnych. gdyż modernizacja

standardzie, który miałby przy­
ciągnąć zachodnich turystów.
Mówiąc krótko, żeby wydo­
bywać zamiast soli dolary ko­
palnia postarała się o przy­
gotowanie planu szczegóło­
wego miasta z zaznaczeniem
niezbędnych lokalizacji. Za­
projektowano pod ziemią tra­
sy spacerowe, rekreacyjne,
służące rehabilitacji rucho­
wej. Można zapewnić kąpiele
lecznicze, przewidziano nawet

tereny na pola golfowe, do
jazdy konnej, wyciągi narciar­
skie... ze sztucznym śniegiem.
To nie jest bajka, planując
przedsięwzięcie przewidziano
jednocześnie wszystkie towa­
rzyszące obiekty bo przecież,
jak wcześniej wspomnieliśmy,
nie samym leczeniem pod
ziemią i zabiegami kuracjusz
żyje. I tylko teraz klops, bo
po prostu nie ma skąd brać
pieniędzy. Jeśli powstanie
tylko normalne sanatorium
gdzie kierowani będą krajo­
wi pacjenci, to stawki są tak
niskie, iż „lepiej, żeby ludzie
w ogóle nie przyjeżdżali, bo­
wiem do każdej osoby trzeba
będzie jeszcze dopłacać z bu­
dżetu państwa. Bochnia leży
trochę na uboczu szlaków tu­
rystycznych i potrzebna jest
jej reklama. Austriacy, Szwe­
dzi, Jugosłowianie, którzy
chcą budować w Polsce hote­
le, nigdy nie wspomnieli o

Bochni bo po co w takiej
„dziurze” trzy-, czy nawet

czterogwiazdkowy hotel? Po­

siła
kowiscy spółdzielcy Dostawili
iednak na swoim i tako pier­
wsi w kraju zaproponowali
nowa strukturę organizacyjna.
Mimo niepokojów w centrali
przykład z Krakowa okazał
sie zaraźliwy i wkrótce po­
dobne związki powstały w Ka­
towicach. Koszalinie i Bielsku.
Znamienny iest przy tym fakt.

Gminna Spółdzielnia z Ket
wołała wybrać Kraków za­
miast Bielska. Otwarta formu­
ła bowiem pozwala wchodzić
w układy najkorzystniejsze z

widzenia interesów
gospodarczych.

Kondycja ekonomiczna Kra­
kowskie! Spółdzielni po kilku
pierwszych miesiącach działa­
nia iest niezła. Wypracowano
zysk rzędu pół miliarda zło­
tych. Nie było to łatwe zwa­
żywszy, iż domena działania
spółdzielni iest handel, w któ­
rym obowiązują narzucone z

góry niskie marże. Podobnie
rzecz ma sie w działalności
produkcyjnej. Przv obowiązu­
jących przepisach spółdziel­
com najbardziej opłaca sie
produkcja „wody z bąbelka­
mi”. Wypiek Chleba, przetwór­

wisko względami ekolo­
gicznymi, a także tym,
że produkcja nowego obiek­
tu doprowadzi do powstania
w Krakowie dużych nadwy­
żek mąki, czym miasto nie
iest zainteresowane. Pogląd
ten jednak jako nieuzasadnio­
ny i nieprawdziwy podważa­
ny iest przez przyszłego inwe­
stora. Zważyć trzeba bowiem,
że z chwila uruchomienia no­
wego młyna o przewidzianej
zdolności przemiałowej 115
tvs. ton zboża rocznie, wyłą­
czane będą kolejno z eksploa­
tacji stare młyny w celu pod­
dania ich remontom < moder­
nizacji. W rezultacie nie tylko
nie bedzie nadwyżki mąki w

Krakowie, ale nawet niewiel­
ki iei niedobór w ilości ok.
1,5 tys. ton. Produkcja mły­
narska. zdaniem fachowców z

tei branży, nie iest .także u-

ciażliwa dla środowiska na­
turalnego.

Wzbranianie sie władz Kra­
kowa przed lokalizacja młyna
w Krakowie wydaie sie nie­
zrozumiałe: Dyskusyjne może
bvć istotnie tylko jedno: czv

budować jeden wielki młyn
w Krakowie, czy kilka mniej­
szych młynów w wojewódz­
twach południowych, z tego
oczywiście przynajmniej ieden
w Krakowie.

TADEUSZ STEC

trzeba sponsora z zagranicy,
który wyłoży trochę grosza
lub chociażby udzieli kredy­
tu na zasadzie samospłaty,
przy okazji zapewniając przy­
jazd odpowiedniej ilości go­
ści.

Kierownictwo Kopalni So­
li w Bochni, za naszym po­
średnictwem, liczy na znale­
zienie partnera. Szkoda, że

brakuje nam firm marketin­
gowych, które zajęłyby się pro­
fesjonalnie promowaniem te­
go typu przedsięwzięć. Ten

projekt, jak mało który w

Polsce, jest przygotowany
kompletnie, wsad strony pol­
skiej jest duży. Brakuje tyl­
ko. rzec by można, anturażu.

Zastanówmy się na ile obec­
ne przepisy są atrakcyjne
i pozwalają żywić nadzieję, iż
znajdzie się firma zaintereso­
wana w leczeniu Niemców z

RFN, Austriaków, Holendrów,
Skandynawów? Przez lata
skutecznie doprowadziliśmy
do faktycznej izolacji, wszy­
stko chcieliśmy dźwigać na

własnych barkach — czy teraz
uda się zmienić te tendencje?
Bochnia czeka na kapitał, ale
przynajmniej przygotowała się
w pełni na wszystkie propo­
zycje. Może firmy z Francji,
które chcą budować hotele
średniej klasy, zainteresują
się tą propozycją.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

stwo mięsa czy handel wyka­
zują kilkakrotnie niższe
wskaźniki rentowności. Ktoś
iednak musi to robić. bez
względu na to czy mu się to

opłaca i to iest bodaj nai-
wiekszy paradoks naszej re­
formy.

W Krakowskiej Spółdzielni
rzecz nie ogranicza sie bynai-
mniei do działalności gospo­
darczej. Zmieniając formule
myślano także '

o zachowaniu
i kontynuacji dorobku .Samo­
pomocy Chłopskiej”. Kluby
Rolnika, amatorski ruch ar­
tystyczny spółdzielnie ucz­
niowskie wnoszą istotne war­
tości w życie społeczności
wiejskich. „Teraz — powiada
prezes KS Jan Czesak — gdy
przywróciliśmy zdrowe, part­
nerskie zasady w naszej or­
ganizacji spółdzielczej, pora
zejść niżej. Członkowie spół­
dzielni muszą się poczuć fak­
tycznymi gospodarzami. Zwię­
kszone udziały zapewnia po­
czucie więzi. Tak było kiedyś,
w tym właśnie tkwiła istota
ruchu spółdzielczego. Dziś mu-

simy do niei wrócić nie za-

Dominaiac wszakże, iż spół­
dzielczość i samorządność o-

znaczaia jednocześnie odpo­
wiedzialność.

SIEWCA

TNOiK trzyma się mocno
Jak wiadomo szkolenie me­

nedżerów, nauka o kierowa­
niu przedsiębiorstwami, zro­
biła w świecie ogromną ka­
rierę i Zachód właśnie dosko­
nale wykształconym, mło­
dym, energicznym szefom
swoich firm, spółek czy ban­
ków w-dużej mierze zawdzię­
cza kwitnący stan gospodarek
narodowych. Również w Pols­
ce działa towarzystwo, do któ­
rego statutowych zadań nale­
ży m. in. rozwijanie i upo­
wszechnianie nauk o organi­
zacji i kierowaniu, podnosze­
nie wiedzy i umiejętności w

tej dziedzinie oraz prezento­
wanie na zewnątrz stanowis­
ka i opinii w sprawach orga­
nizacji i kierowania. Nazywa
się ta zacna instytucja To­
warzystwem Naukowym Or­
ganizacji i Kierownictwa, a

jego oddział krakowski sku­
pia dziś 1403 członków. Sądzę,
że warto przyjrzeć się działal­
ności TNOiK. jako że jego
tanga i znaczenie w wyniku
przemian dokonujących się
w naszej gospodarce, jej u-

rynkowienia, zbliżenia do
form zarządzania obowiązu­
jących na Zachodzie — nie­
wątpliwie wzrośnie.

Swoją działalność TNOiK
prowadzi za pośrednictwem
27 kół zakładowych i
międzyzakładowych (w tym
również w woj. nowo­
sądeckim, kieleckim oraz kra­
kowskim). 7 sekcji nauko­
wych, poprzez Klub Organi­
zatora i Klub Dyrektorów.
Wszechnice TNOiK organizu­
ją również otwarte odczyty
dla społeczeństwa Krakowa.
Działalnością edukacyjna w

ostatnich 4 latach objęto pra­
wie 10 tysięcy osób, w szcze­
gólności z zakresu edukacji
ekonomicznej. organizacji,
zarządzania i kierowania wy­
branymi zagadnieniami gos­
podarki. czynnikiem ludz­
kim. atestacji i wartościowa­
nia pracy.

Do ważnych osiągnięć od­
działu należy zaliczyć orga­

W biznesie liczy się

perspektywa myślenia
nych rejonach kraju m. in. w

Gdańsku, Krakowie, Pułtus­
ku itd. Ten szybki przyrost
zaczął budzić niepokój stró­
żów starego porządku. Jak on

to robi, a przede wszystkim
po co, skoro naprawdę ma już
wszystko co potrzebne jest do
życia. Nie bardzo przekony­
wało ludzi, że w biznesie li­
czy się szybki obrót pienią­
dza i zatrzymanie się ozna­
cza regres. A poza tym praw­
dziwy człowiek interesów nie
potrafi się zatrzymać bo to

jest po prostu jeg^ pasja.
Pamiętamy wszyscy do­

chodzenia NIK, Komisji
Kontroli Partyjnej w „Mira-
culum”. Zachodzono w głowę
jak to jest możliwe żeby wy­
korzystać nieczynną linię pro­
dukcyjną w państwowej fir­
mie kosmetycznej, dostarczyć
surowiec, opakowanie, zapła­
cić za usługę i jeszcze na

tym zarobić. Dziś uważa się
to za coś normalnego, a spół­
ki typu joint ventures, wyko­
rzystujące linie do produkcji
koncentratu jabłkowego, prze­
robu truskawek. czarnej
porzeczki itp, są popierane
przez kredyty Banku Świato­
wego. Podobnie było z solą
„visana” z mikroelementami.

Kopalnia soli w Wieliczce
kopała sól po czym firma po­
lonijna ją kupowała dodawa­
ła ekstra opakowanie, trochę
mieszanek jarzynowych
i sprzedawała na targach,
eksportowała za granicę, a

nawet ofiarowano opakowanie
papieżowi Janowi Pawłowi II
— co uwieczniono na okolicz­
nościowym zdjęciu. Inż. I. Z.
Soszyński nie miał łatwego
życia. Gdy kolejno ofiarowy­
wał po 10 min zł na odnowę
zabytków, pytano głośno —

co on z tego ma. A dodatko­
we fundusze na Dom Polonii

P
- rzemiany dokonujące

się w Polsce są bar­
dzo szybkie. Dla nie­
których może nawet

zbyt szybkie. Społe­
czeństwo chciałoby

przede wszystkim widzieć
przeobrażenia strukturalne o-

wocujące pełnymi półkami
i ograniczeniem inflacji. Już
niemal wszyscy zgodzili się,
że jednym z elementów po­
wrotu Polski do międzynaro­
dowej wymiany ekonomicz­
nej jest wprowadzenie na

nasz rynek obcego kapitału.
Kiedy sięgniemy pamięcią
wstecz zauważamy jak po­
trzebne były tzw. firmy po­
lonijne. One przyjęły na sie­
bie odium zła i pryncypial­
nej krytyki obrońców syste­
mu. Powiedziałbym raczej
czystości systemu. Praktyka
lat minionych wykazała bo­
wiem dowodnie, że obcy, po­
lonijny kapitał nie jest w

stanie zagrozić państwowemu
monopolowi oraz zmienić
struktury gospodarki. Nie ma

co się okłamywać, w wielu
przypadkach decydowała za­
wiść chociażby o to, że lu­
dzie lepiej zarabiają, a poza
tym czy to jest możliwe żeby
polonus wyjechał z kraju, do­
robił się na Zachodzie stosun­
kowo niewielkich pieniędzy
i nas doświadczonych ekono­
mistów i organizatorów uczył
na czym ma polegać biznes.

Inż. Ignacy Zenon Soszyń­
ski był jednym z pionierów.
Do Polski przyjechał z Fran­
cji via Maroko z 50 tys. do­
larów, które zainwestował w

branży spożywczej — general­
nie rzecz ujmując — i kosmety­
kach. Zaczął od pierwszej fir­
my w Poznaniu, by metodą
pączkowania, w miarę wzro­
stu zapotrzebowania na wy­
roby tworzyć oddziały w in­

nizowanie konferencji nauko­
wych — ogólnopolskich i mię­
dzynarodowych. Przykładowo

, w tym roku zorganizowano 2
konferencje międzynarodowe:
„Modele kształcenia kadr dla
turystyki” oraz „Konsumpcja i
jakość produktów powszech­
nego użytku”. W konferen­
cjach uczestniczyli wybitni
naukowcy i eksperci m. in. z

USA, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Holandii, ZSRR. Poza tym
oddział zrealizował 147 prac
badawczych, ekspertyz na

rzecz podmiotów gospodar­
czych. służąc doradztwem
organizacyjnym 1 pomocą me­
todologiczną z zakresu diagno­
zowania i projektowania
struktur organizacyjnych
przedsiębiorstw, badań diag­
nostycznych dla potrzeb prze­
glądu i atestacji stanowisk
pracy, wartościowania pra­
cy, organizacji zarządzania w

podmiotach gospodarczych i
zapleczu naukowo-badaw­
czym.

Szczególne miejsce w dzia­
łalności towarzystwa zajmuje
kadra kierownicza. Przy od­
dziale istnieje Klub Dyrekto­
rów oraz Krakowska Rada
Dyrektorów. Łącznie skupia­
ją one ponad 200 dyrekto­
rów i prezesów jednostek pro­
wadzących działalność gos­
podarczą. Ich celem jest inte­
gracją. kadry kierowniczej,
podnoszenie wiedzy z zakresu
zarządzania i kierowania, pre­
zentowanie niezależnych opi­
nii w sprawach funkcjono­
wania podmiotów gospodar­
ki oraz rozwiązań .. systemo­
wych w gospodarce narodo­
wej. Prezes Krakowskiej Ra­
dy Dyrektorów dr inż. Adam
Peszko, dyrektor „Mera-
KFAP”. jest zarazem wice­
przewodniczącym Krajowej
Rady Dyrektorów, która jest
organem opiniodawczym pre­
miera.

Rada Klubów Dyrektorów
nawiazała kontakt z Instytu­
tem Szkolenia Kadry Kierow­

niczej „IMEDE” w Lozannie
celem zapoznania się zę
światowymi metodami szkole­
nia kadr kierowniczych, które
są wykorzystywane w działal­
ności towarzystwa ukierun­
kowanej na edukację kadry
kierowniczej. Podobnym ce­
lom służy udział kadry kiero­
wniczej w polsko-zachodnio-
niemieckim cyklu seminariów

naukowych podejmujących
problematykę działalności dy­
rektora w nowych warun­
kach międzynarodowego po­
działu pracy, przepływu in­
formacji. marketingu, możli­
wości kooperacji i tworzenia
przedsiębiorstw z udziałem
kapitału zagranicznego.

W czerwcu odbyło się wal­
ne zebranie towarzystwa. No­
wo wybrany zarząd oddziału,
którego prezesem został dr
Ryszard Borowiecki, zdecydo­
wany jest realizować przyję­
ty przez walne zebranie pro­
gram działania TNOiK. ukie­
runkowany na wdrożenia roz­
wiązań przynoszących wy­
mierne korzyści ekonomiczne,
których źródłem jest postęp
techniczny i organizacyjny,
M. in. opowiedziano się za po­
lityką gospodarczą realizowa­
ną zgodnie z ideą „nie zacis­
kać pasa, zakasać rękawy i

zaktywizować szare komór­
ki”. W uchwale postuluje się
również : wysunięcie- na jedno

i ż priorytetowych miejsc w

prógrńmach’ naprawy Rzeczy­
pospolitej zadania podjęcia
skutecznych działań dla u-

miejscowienia, oszacowania
i uruchomienia istniejących
w Polsce ogromnych rezerw

pracy ludzkiej. Interesująco
zapowiada się także projekt
uruchomienia Szkoły Młodych
Menedżerów oraz szereg in­
nych przedsięwzięć. Wszyst­
ko to wskazuje, że towarzy­
stwo stoi na nogach, ma wiatr
w żaglach i w ogóle — trzy­
ma sie mocno. Czekamy na

rezultaty.

(K9)

w Pułtusku, szkoły, demy
dziecka? Kiedy myślano O
stworzeniu fundacji okazało
się, że jest jeszcze za wcze­
śnie. Propozycja powołania
do życia wolnego obszaru cel­
nego w rejonie Szczecina
i Świnoujścia znalazła duży
poklask w środowisku dzien­
nikarskim i kół gospodarczych.
Jednak tych 8—9 lat wstecz
uznawano to za wyprzedaż
polskiej ziemi zachodnim ka­
pitalistom. A dziś mamy po­
wołane spółki do prowadze­
nia stref bezcłowych w Gdy­
ni, Szczecinie, Gliwicach, a

nawet Kraków przymierza się
do takiego przedsięwzięcia.

Kiedy* spojrzymy wstecz
można odnieść wrażenie, ża
w dogodnym momencie kiedy
kryzys nie był tak powszech­
nie odczuwany była szansą
wykorzystania polonijnego
biznesu do dźwignięcia gospo­
darki.

Do końca czerwca Państwo­
wa Agencja ds. Inwestycji
Zagranicznych udzieliła 203
zezwoleń na utworzenia
spółek typu joint ventures.
50 już zostało zarejestro­
wanych w sądach i mo­
że podjąć działalność gospo­
darczą. Szacuje się, że do
końca roku obce udziały wy­
niosą ok. 1 mld dolarów. A
nam potrzeba, lekko licząc^
dziesięć razy tyle.

Niemal w dwa lata po
śmierci' I. Z. Soszyńskiego u*
honorowano jego osobę i za­
sługi dla odnowy Krakowa
wmurowując tablicę pamiąt­
kową na murze Muzeum Ar­
cheologicznego. Szkota, że ria
utnanie racji ekonomicznych
nie możemy się jeszcze do-
czekać.

(ZUR)
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Klub Poselski PZPR

rekomenduje
Czesława Kiszczaka

na premiera

Sejm uchwalił

ustawę o indeksacji

I

Skazani na klęskę w samotności...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ny i Biuro Polityczne do wy­
sunięcia:/ tei. kandydatury.

Jednym . z tematów .wystą­
pienia •M.\F. Rakowskiego był
przyszły : układ stosunków
miedzy klubem Poselskim: a

kierownictwem /partii, ■I se­
kretarz Powiedział. .że; uważ­
nie- Przeczytał ankieteczłon­
ków klubu' nt. wniosków ż

kampanii! wrborczei. Zawiera
ona interesujące myśli, które
trzeba bedźie uwzględnić w

praktyce.
Nawiazujae "do wystąpień

Posłów na plenum - KC ,M. F.
Rakowski uznał, że dówcdża
one. iż partia wzbogaciła .sie ’

o znaczna grube nowych, in­
teresujących działaczy. ■Wyra­
ził nadzieje, że te postawy po­
słów będą Irwałe u bkążą . się .

nowatorskie 1 .ideowo -intere­
sujące.

Stosunki miedzy klubem - a

kierownictwem nartii — ten
ntoblem daie znać o sobie,
Zjaś przyczyny, są zrozumiale,
Tt-zeba .‘bedzie te stosunki pra­
widłowo układać, jest. to w

dużej .mierze; sprawa 'nrakty-?.
ki- .jNowy. jest/dziś Sejm. w

innej też sytuacji jest - .pary,
tia. Wkraczamy na teren. nie-
:many; praktyka .i stała ćśj
ocena, odgrywała ■szczególna
rołe.

W każdej partii' istnieje tyl­
ko' jedno kier<jWńictwo, nję
może . być dwóch. Nawiązując
do zjawisk łamania • podsta­
wowych zasad dyscypliny par­
tyjnej. I sekretarz podkreślił
konieczność przeciwdziałania
ternu. Inaczej; niczego nie o-

siagniemy.— stwierdził.-

. Do kierownictwa partii ó-
becnie weszło dalszych 3 po­
słów. Będą oni — powiedział
M. F. Rakowskiprzenosić
wasze , oceny, poglądy na. ‘zie­
le spraw, które leża w gestii
kierownictwa nartii. Należy
zadbać w praktyce, by klub
miał wpływ na decyzje po­
dejmowane przez kierownicze
gremia PZPR. Przemyślenie
takiego mechanizmu jest tvm

istotniejsze, że nolitvka ma

swe wymogi i sytuacja często
zmusza do podejmowania
szybkich decyzji. Zarazem, im

Więcej, będzie' ludzi bioracvch
odpowiedzialność za Politykę
partii —. mysie tu o posłach
— tym łatwiej -bedzie działać
kierownictwu partii, stwierdził
mówca. ..

. Wchodzimy w. etan prze­
kształcania partii-.. Ważny w

tym-bedzie udział Klubu Po­
selskiego 'PŻpR. Żyjemy w

czasach wielkich namiętności
i należy szukać rozwiązań,
które nie' bada wprowadzać
niepotrzebnych antagoniżmów.
M.7 F. 'Rakowski zapewnił, że

będzie sm uważnie wsłuchi­
wał uy każda krytyczna uwa­
gę 'Płynącą : z

' kłub-u. a t”kże
każda' ■ propozycje nósłów
PZPR.

W toku ^zebrania posłowie
skierowali do Czesława Kisz­
czaka wiele pytań dotyczą­
cych szerokiego wachlarza
spraw, gospodarczych, scołecz-

■nv.eh-. -i. nr>,:*vcznych. Klub Po­
selski PZPR —

po pżywionei
dyskusji — udzielił .rekomen-'
dacii kandydaturze Czesława
Kiszczaka na premiera.

Polska i Węgry mogą
stać się takimi krajami,
jakimi zechca zostać

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

sądny ekonomicznie. Odpo­
wiedź na to pytanie spadnie
na każdego posła.

Wspomniany pos. Bentkow­
ski w imieniu dwóch klubów:
ZSL i Obywatelskiego — zgło­
sił poprawkę do projektu u-

staw.y indeksacyjnej. Zapropo­
nował stwierdzenie, iż pod­
wyższeniu co kwartał podle­
gają minimalne ceny skupu
produktów rolnych, tak aby w

1989 r. uzyskać pełny parytet
dochodów ludności rolnicze-: i

nierolniczej.
Zwracając uwagę, że pro­

jektowania ustawa o indeksacji
jest bardzo kontrowersyjna
pos Wiesława Ziółkowska co-

, wiedziała, że może spotęgować
istniejące już zjawisko znacz­
nego rozwarstwienia dochodów
między zatrudnionymi w po­
szczególnych sektorach gospo­
darki. Wnioskowała rozwiąza-,
nia polityki cenowo-dochodo-
wej państwa jednolitej wob-c
wszystkich sektorów. Zniesie­

nia blokad hamujących spraw­
ne funkcjonowanie nie tylkp
wolnego rynku, ale całej go­
spodarki narodowej

'

domagał
się pos. Jerzy Ślęzak. Pos. Bo­
nawentura Ziemba przypom­
niał, że indeksacja ma być Je­
dynie mechanizmem' ochrony
poziomu płac i dochodów; nie
powinna stanowić dodatkowe­
go źródła wzrostu płac ponad

> -kale inflacji.
Za pierwszym wariantem

indeksac.ń. który zakłada 100

proc, dopłat do wzrostu cen

żywności i 80 proc, dopłat do
cen innych artykułów opowie­
dział sie nos. Jerzy Osiatyński.
Pos. Wiesław Chmielarski
krytycznie ocenił ..obligatoryj-
ność” indeksacji. W tych wa­
runkach motywacyjne funkcje
płacy „biorą w łeb”; ludzie bę­
dą dostawać pieniądze za to.
że żyją i ewentualnie praco­
wać z wewnętrznej potrzeby;
Poseł wniósł o uzupełnienie
projektu ustawy o zapis, że in­
deksacja nie jest obligatoryj­
na. jeśli kierownictwo danego
zakładu w uzgodnieniu z orga­
nami samorządu i związkami
zawodowymi ustali inne zasa­
dy płacy.

..Solidarność” nigdy nie
chciała kupować spokoju spo­
łecznego — oświadczył pos.

Mieczysław Gil przypomina­
jąc, że decyzje o indeksacji
zapadły przy „okrągłym stole”’
My chcerny tylko — powie­
dział — rozwiązywać polskie
nabrzmiałe problemy. Dodał'
dziś nie mamy suto zastawio­
nego stołu, zaś stół okrągły
zaczyna się chwiać. Jako dzia­
łacze związku „Solidarność”
nie chcerny uciekać od odpo­
wiedzialności — stwierdził też

pos. Gil — weźmiemy odpo
wiedzialność za wprowadzenie
tej koślawej już dziś indeksa­
cji.

Wątpliwości w debacie było
jeszcze wiele. Nikomu na

świecie nie udało się jeszcze w

sposób administracyjny ure­
gulować spraw płacy i pracy
— przypomniał pos. Józef Bąk
To paradoksalne (pos. Artur
Balazs), że decyzja o urynko­
wieniu gospodarki żywnościo­
wej należy do rządu, którego
już praktycznie nie ma, nato­
miast ustawa o indeksacji,
która ma obowiązywać tylko
do końca br., jest w kompe­
tencji nowo wybranego parla­
mentu.

Ustawa indeksacyjna jest w

zasadzie próbą wykupienia
weksla podpisanego przez
wszystkie strony przy „okrą­
głym stole”, a każda z nich —

powiedział pos. Marian Żeń-
kicwicz — chce go wykupić w

taki sposób, aby zasłużyć w.

społeczeństwie na miano bar-
dziei wiarygodnej.

Jeśli Sejm przyjmie ustawę,
a powinien to zrobić, zarazem

przyjmie na siebie wyzwania,
które zmusza nas do przeciw­
działania inflacji i jej źródłom
— oświadczył pos. Jan Kuli­
kowski. Będziemy musieli poci-
jąć dziąłania przede wszy­
stkim dla pobudzania produk­
cji, a jednocześnie uporząd­
kowania finansów państwa.

Pod koniec debaty Wystąpili
przedstawiciele rządu, a na­
stępnie zabrali głos na pra­
wach repliki liczni posłowie.
Jeden z hich — Jacek Kuroń
oświadczył, że nie można za­
cząć procesu naprawy obecne­
go stanu kraju, zrujnowanej
gospodarki, od wstrzymania
decyzji o, indeksacji. Potrzeb-"
ne są radykalne reformy sy­
stemowe, rzeczywiste wejście
w rynek. Przede wszystkim

•trzeba jednak dotrzymać sło­
wa, a w kwietniu powiedzie­
liśmy: indeksacja — przypom­
niał poseł, dodając: nie możria
odebrać ludziom pieniędzy
które zostały im obiecane.

W głosowaniu, Sejm opowie­
dział się za wariantem pow-

■szechnej indeksacji, a następ­
nie — przyjął ustawę indek
sacyjną. Za ustawą głosowało
335 posłów, przeciw 29 a

wstrzymało się 49 posłów.
Następnie po dłuższej wy­

mianie zdań na temat przygo­
towanego przez Sejmową Ko­
misję Nadzwyczajną projektu
uchwały Sejmu towarzyszącej
ustawie o indeksacji, po licz-

. nych replikach i kontrrepT-
kach związanych z wniesiona
przez min. Wróblewskiego (co
zakwestionowano. ponieważ
nie jest posłem), a podtrzyma­
ną przez Ireneusza Sekułę
(który jest posłem) — Sejm
podjął uchwale w wersji za­
proponowanej przez komisję.

W uchwale czytamy m. in.i
Sytuacja gospodarki jest dra­
matyczna. Największym nie­
bezpieczeństwem jest gwał­
townie narastająca inflacja o-

raz spadek produkcji. Powsta­
ła sytuacja jest w głównej
mierze rezultatem nieskutecz­
nej polityki gospodarczej oraz

forsowania niespójnego pro­
gramu przemian systemo­
wych, a także wspierania
przez ogniwa rządu patolo­
gicznych form przemian wła­
snościowych.

Sejm oczekuje od rządu:
ES Natychmiastowego wpro­

wadzenia w życie decyzji do­
tyczących podwyższenia nor­
my wzrostu wynagrodzeń wol­
nych od podatku dochodowe­
go.

SK Podjęcia waloryzacji w

okresach kwartalnych świad­
czeń społecznych.

Uregulowania kwestii
dodatku do wynagrodzeń z ty­
tułu wzrostu cen żywności dla
pracbwników sfery budżeto­
wej. .

'

® Dokonania najpóźniej w

połowie czwartego kwartału
1989 r. wszechstronnej analizy
skutków przyjętych zasad in­
deksacji.^

Przedstawienia nie pó­
źniej niż we wrześniu 1989 r.

projektu nowelizacji przepi­
sów emerytalno-rentowych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. t>

marszałka agencja UPL Lu­
dzie w każdym kraju mają

prawo , pozostania w konkre­
tnym systemie politycznym iuż
istniejącym lub zmiany ao we­
dług: swego. uznania”. ,

Achromiejew pytany przez
dziennikarzy o 'postawę ZSRR
w razie zdecydowania sie Pol­
ski. .i 'Wegier ną neutralność,
powiedział z. naciskiem: ..mo­

gą one stać, sie takimi kraja­
mi jakimi zechca zostać”.

Marszałek uznał, że po po­
dróży/do' USA -wierzy w dal­
sza nonrawe stosunków ra-

dziecko-amerykańskich. Dodał,
że pomimo spadku napięcia
miedzy NATO i Układem War­
szawskim., co uważa za ..wiel­
kie osiągnięcie, militarne za-

grożeńię wciażmiestety jeszcze
istnieje”. ■

Senat debatował nad sprawami
rolnictwa i gospodarki żywnościowej

Ekwiwalent pieniężny
za nie wykorzystane

kartki na mięso
WARSZAWA (PAP). .Mini­

sterstwo Rynku Wewnętrznego
informuje: osoby, które, nie

zrealizowały w pełni kart lip­
cowych otrzymują ekwiwalent
pieniężny za niewykorzystane
odcinkj w wysokości 1425 źjt
za 1 kg mięsa. (Proporcjonal­
nie do ilości gagowych niewy­
korzystanych nominałów).:

Osoby pracujące mogą zgła­
szać, się po wypłatę ekwiwa­
lentu w miejscu pobierania
karty, tj. w zakładzie pracy,

Emeryci, renciści i pozostałe
osoby, które otrzymywały
karty zaopatrzenia w - tereno­
wych organach administracji
państwowej stopnia podsta­
wowego właściwych dla miej­
sca zamieszkania otrzymają

należność za nie zrealizowane

karty, lipcowe w miejscach
(punktach) wyznaczonych
przez te organy.

O Podstawą do wypłaty e-

kwiwalentu pieniężnego za

nie zrealizowaną kartę lipcową
będzie zwrot karty.

O Karta musi być na od­
wrocie ostemplowana pie­
czątką jednostki, która kartę
wydała.
O Karty ml, m2, g'i gl mu­

szą zawierać część środkową
określającą rodzaj karty.

<0 Karty, 0 i mc muszą za­
wierać odcinki rezerwowe.

Zwrot należności za nie zre­
alizowane . karty zaopatrzenia
będzie, dokonany do 31 sierp­
nia br.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
trzeba m. in. wprowadzić pre­
ferencje kredytowe w rolnic­
twie i w jego otoczeniu.

Zapewne odwrotnego zdania
był sen. Józef Góralczyk
stwierdzając, że rolnictwo by­
łoby w stanie nawet dwukrot­
nie zwiększyć swą towarowość,
leży to bowiem również w in­
teresie rolników. Jednak nie­
łatwo jest dziś przekonać ich
o tym, a zwłaszcza przekonać
młodych rolników. Ktoś musi
dać wiarygodne gwarancje, że

prawidłowe relacje cen pro­
duktów rolnych i zaopatrzenia
dla rolnictwa przywrócone zo­
staną na trwałe.

Zdaniem sen. Mieczysława.
TrOchimiuka propozycja pod­
niesienia o 15 proc, cen skupu
w związku z obecnym urynko­
wieniem może tylko wzbudzić
irytację rolników.

Za agraryzmem, jako idea
życia i zasadą gospodarzenia
ziemią opowiedział się zdecy­
dowanie sen. Bolesław Fleszar,
który powiedział, że ideologia
ta hyła -podstawą rozwoju ru­
chu ludowego oraz działalności
PSL. Zdaniem sen. Włodzimie­
rza Bojarskiego w obecnej sy­
tuacji solidarność między mia­
stem i wsią musi oznaczać

pewne przesunięcia w podziale
dochodu narodowego na rzecz

wsi.
Do przekształcenia „Igloopo-

lu” w spółkę nawiązał sen. Jó­
zef Slisz. Nie wiadomo, kto
szacował ten ogromny majątek
— powiedział — o tych szcze­
gółach nie poinformowano o-

pinii publicznej. Senator po­
stawił wniosek, aby zajęła się
tym NIK i by wyniki jej pra­
cy zostały podane do publicz­
nej wiadomości.

Były różne etapy deforma­
cji rolnictwa — powiedział
sen. Antoni Borowski — teraz

pora na jego odbudowę. A oto
dwie recepty, jak to osiągnąć.

Pierwsza — sen. Tadeusza
Zaskórskiego: aby przemysł
maszyn rolniczych mógł -spro­
stać oczekiwaniom rolników,

potrzebna jest jego restruktury­
zacja, podział wielkich zakła­
dów tej branży, częściowa ich
reprywatyzacja (przez sprze­
daż akcji pracownikom). Część
przemysłu zbrojeniowego na­
leży przestawić na produkcję
maszyn i części dla rolnictwa.
Trzeba podjąć działania inter­
wencyjne, aby zakłady wybu­
dowane z myślą o rolnictwie
ponownie podjęły dla niego
produkcję.

Druga recepta — sen. Hen­
ryka Stokłosy, jedynego nie­
zależnego w Senacie. Nie pa­
trzmy w przeszłość, pora po­
myśleć o jutrze. Najbardziej
istotne jest wykluczenie mo­
nopolu państwa w zakresie
cen. Senator spodziewa się m.

in. rozwiązania central spół­
dzielczych, zrzeszeń i związ­
ków, podziału i usamodziel­
nienia przedsiębiorstw ,,Agro-
my” i „Pekpolu”, zniesienia o-

graniczeń w handlu zagranicz­
nym. Głosy o przestawienie
części przemysłu zbrojeniowe­
go na produkcję dla rolnictwa
są zdaniem senatora słuszne,
choć nieco demagogiczne; bar­
dziej skuteczne byłoby, powie­
dział, ograniczenie liczebności
armii. Wiele obiecywałem so­
bie — stwierdził — po udziale
ludzi z „Solidarności” w rzą­
dzie. Z nimi byłoby/ łatwiej
przełamywać różnego rodzaju
schematy.

Senat wyłonił dwa zespoły,
które mają opracować projek­
ty uchwały dotyczącej spraw
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowe) oraz stanowiska Sena­
tu wobec rządowej*, koncepcji
urynkowienia gospodarki żyw­
nościowej. Senat wznowi obra­
dy we wtorek.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

po czwarte: takie mini­
malne, niewspółmierne do
możliwości Armii Radziec­
kiej, wsparcie zyskała
wrześniowa, tzw. akcja
przyczółkowa jednostek I
Armii WP?

Na te pytania może być.
moim zdaniem, tylko je­
dna odpowiedź. I już jej
panu udzieliłem, odpowia-

, dając na poprzednie pyta­
nie... ■

— Czyż jednak tego swo­
istego aktu oskarżenia nie

'

należałoby rozciągnąć tak­
że na sojuszników zacho­
dnich? Tym bardziej, że to
właśnie ich odpowiedzial­
nością za tragedię Warsza­
wy obciąży) gen. Kazimierz
Sosnkowski w swoim roz­
kazie nr 19 skierowanym
do żołnierzy AK w piątą
rocznicę Września. Mój pry­
watny „akt oskarżenia” za­
wiera przy tym dwa pod­
stawowe zarzuty Pierwszy
— to nieudzielenie wystar­
czającej pomocy lotniczej.
Drugi — zwlekanie z ogło­
szeniem deklaracji o pra­
wach kombatanckich żoł­
nierzy Armii Krajowej. O-
głoszono ją przecież dopie­
ro 30 sierpnia, podczas gdy
rząd w Londynie zażądał
tego już 27 lipca!

— Zacznę od tej drugiej
sprawy, gdyż do dziś wy­
wołuje, ona — pańskie py­
tanie jest tego najlepszym
dowodem — najwięcej nie­
porozumień. Chyba nie
przypuszcza pan, że akt o

tak znaczących międzyna­
rodowych implikacjach pra­
wnych i politycznych mógł
być ogłoszony przez Bry­
tyjczyków i Amerykanów
bez uprzedniego porozu­
mienia się ze Związkiem
Radzieckim. Fakt, iż w tej
sprawie Londyn i Waszyng­
ton prowadziły rozmowy z

Moskwą, znajduje swe po­
twierdzenie chociażby w

znanym już czytelnikowi
krajowemu liście, jaki po
obradach brytyjskiego Ga­
binetu Wojennego w dniu
14 sierpnia skierowano do

Edwarda Raczyńskiego, am­
basadora RP w wielkiej
Brytanii. To Stalin kon­
sekwentnie odmawiał u-

znania Armii Krajowej za

część składową Polskich
Sił Zbrojnych! I nigdy tego
nie uznał, czego dowodem
jest urągające wszystkim
konwencjom międzynarodo­
wym traktowanie żołnierzy
AK na terenach zajętych
przez Armię Radziecką. W
tej sytuaćji fakt, że alianci
zachodni ogłosili wspom­
nianą deklarację bez oglą­
dania się na możliwe re-

akćje radzieckie, jest zna­
czącym sukcesem dyploma­
tycznym strony polskiej.

— Na Stalina nie sposób

jednak zrzucić odpowie­
dzialności za niedostatecz­
ną pomoc lotniczą Anglo sa-

sów dla Warszawy.
— Ten problem również

nie jest aż tak jednoznacz­
ny, jak to niekiedy usiłu­
je się przedstawiać Otóż
udzielenie efektywnej po­
mocy lotniczej powstańczej
Warszawie z baz na Za­
chodzie było — o czym
wiedziano zarówno w kra­
ju (chociażby z przesłanej
jesięnią 1943 r instrukcji
Naczelnego Wodza), jak też
w Londynie — niemożliwe
Rejon naszej stolicy leżał
bowiem poza zasięgiem
skutecznego działania sił

powietrznych, operujących
z baz' w Wielkiej Brytanii
i w południowych' Wło­
szech W grę mogły wcho­
dzić jedynie pojedyncze,
przekraczające wszelkie
granice ryzyka, loty — pięć
godzin w jedną stronę —

z Brindisi. Skuteczną i e-

fektywną pomoc mogły
przynieść tylko tzw, loty
wahadłowe, tj. z wykorzy­
staniem lotnisk po stronie
radzieckiej. Te jednak wy­
konywali tylko Ameryka­
nie, których „latające for­
tece” korzystały z baz wo­
kół Połtawy.

— Cóż więc powstrzymy­
wało ich przed zorgżnizo-
waniem takiej wyprawy aż
do 18 września?

— Weto Stalina. Anglicy
i Amerykanie' — Churchill
był w tej sprawie bardziej
energiczny niż Roosevelt —

naciskali nań już od pier­
wszych dni drugiej dekady
sierpnia. „Przedsięwzięcie w

Warszawie było całkowicie
awanturnicze i lekkomyślne
— tak radzieckie »nie« u-

zasadnił 17 sierpnia Moło-
tow w rozmowie z amba­
sadorami Wielkiej Bryta­
nii i UŚA — powodujące
wiele ofiar, przy, czym ra­
dzieckie ponatcie dlań mo­
głoby jedyn:e doprowadzić
do zwiększenia tych ofiar”
Była to oczywista demago­
gia.

— Kreml zmien’1 jednak
zdanie we wrześniu.

— 10 września Stalin
zgodził się na przeprowa­
dzenie jednego lotu wa­
hadłowego z zaopatrzeniem
dla powstańców Najpraw­
dopodobniej zdecydował
się na to pod wpływem in­
formacji o podjęciu przez
gen. Bora rozmów kapitu-
Iacyjnych. Nie chciał bo­
wiem, by światowa opinia
publiczna obarczyła ZSRR
odpowiedzialnością za u-

padęk Warszawy. A poza
tym liczył na wykrwawie­
nie swoich przeciwników.
Te same względy — no i
także obawy o możliwe re­
akcje polskie — przesądzi­

ły również o rozpoczęciu
pomocy dla powstania po
zajęciu Pragi

Wracając do meritum
pańskiego pytania. Otóż da­
leki jestem od usprawiedli­
wiania Anglików i Ame­
rykanów. Czy zrobili oni
wszystko, co leżało w ich
mocy, by odmienić tragi­
czne losy Warszawy? Na

pewno nie Zresztą, już u

źródeł klęski legło drastycz­
ne ograniczenie dostaw u-

zbrojenia dla AK po spot­
kaniu „Wielkiej Trójki” w

Teheranie późną jesienią
1943 r., kiedy to Polskę
włączono , do radzieckiej
strefy operacyjnej.

Trudno, też nie zapytać
się, czy powodzenie pow­
stańczego zrywu Warsza­
wy leżało w interesie elit
politycznych USA i Wiel­
kiej Brytanii Moim zda­
niem nie. Dla Anglosasów
liczyły się wtedy już tylko
radzieckie dywizje na fron­
cie wschodnim i przyszły
udział ZSRR w wojnie z

Japonią.
— Na zakończenie chcial-

bym prosić o opinię w

sprawie, która rodzi rów­
nie gorące spory, jak pro­
blemy poruszone w naszej
rozmowie. Czy powstanie
było nieuchronne?

— Moim zdaniem tak. Ze

wszystkich możliwych wa­
riantów rozwoju sytuacji

'
— a trzeba wziąć pod u-

wa.gę takie czynniki, jak
tocząca się walka o władzę
w kraju, ewentualne re­
akcje niemieckie, stan na­
strojów ludności Warszawy
i szerokich mas żołnier­
skich AK — najbardziej
prawdopodobne były bo­
wiem te insurekcyjne.
Przede wszystkim zaś ten.
że gdyby inicjatywy pow­
stańczej nie podjęły Ko­
menda Główna i Komenda
Okręgu Warszawskiego AK.
to uczyniłaby to PPR. je­
dnocześnie oskarżając AK
o „stanie z bronią u nogi”
A poza tym korpus oficer­
ski Armii Krajowej zda­
wał sobie sprawę z kosz;
tów „Burzy” na kresach
wschodnich (aresztowania i

deportacje) co dodatkowo
rodziło determinację insu-
rekcyjną.

Spór o powstanie war­
szawskie. o jego celowość i
sens, będzie chyba sporem
wiecznym w naszej histo­
riografii i publicystyce hi­
storycznej, ponieważ. ta­
kim jest spór między prag-
matystycznymi realistami a

kontynuatorami wielkiej
romantycznej tradycji insu-
rekcyjnej.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:'
MAREK SOBIECKI

(KRAJOWA AGENCJA
ROBOTNICZA)

W przeddzień 45. rocznicy Powstania Warszawskiego
WARSZAWA (PAP). W Tea­

trze Polskim w Warszawie od­
był się uroczysty koncert zor­
ganizowany z okazji 45. roczni­
cy wybuchu Powstania War­
szawskiego. Przybyli nań kom­
batanci — żołnierze różnych
oddziałów, ugrupowań i for­
macji walczących w powsta­
niu, a także przedstawiciele
władz państwowych, gospoda­
rze stolicy, młodzież.

31 lipca w Zamku Królew­
skim w Warszawie odbyło się
spotkanie uczestników tego
historycznego wydarzenia. W

uroczystości uczestniczyli: mi­
nister obrony narodowej gen.
armii Florian Siwicki, gospo­
darze stolicy,' członkowie kie­
rownictwa ZBoWiD oraz Rady
Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa.

Spotkanie stało się okazja
do uhonorowania grupy byłych
powstańców odznaczeniami
państwowymi i odznakami ho­
norowymi m. st. Warszawy.

W przededniu 45. rocznicy
wybuchu Powstania Warszaw­
skiego, 31 lipca w wielu war­
szawskich kościołach odpra­

W „Locie”

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

21 górników utonęło
w kopalni węgla w Chile

ó (m) Do tragicznej kata­
strofy górniczej doszło w po­
łudniowej części Chile. Utonę­
ło co najmniej 21 górników,
którym nie udało się ną czas

wydostać z dolnych korytarz^.
Katastrofa wydarzyła się w

kopalni: węgla w sztolni ha
głębokości 1T5 metrów w za­
głębiu położonym 6ÓÓ km na

południe od Santiago de Chi­
le. Sztolnię zalała woda. Ura­
towało się tylko czterech gór­
ników. .

O Siedem osób zginęło w

rezultacie zderzenia dwóch
niewielkich samolotów W
ITSA. Katastrofa nastąpiła w

czasie festiwalu w mieście At-
lentown w stanie Pensylwania.
Gdy widzowie oglądali , skoki

spadoehronowe z pierwseego z

samolotów, nieoczekiwanie
druga maszyna, lecąca niżej,
podniosła się do góry, powo­
dująe zderzenie.

O 17 osób zginęło a 53 od­
niosły rany W katastrofie sa­
mochodowej. do której doszło
w niedzielę w miejscowości
Nora Ahdradina w stanie A-
mazonts, na północy Brazylii.
; -0 Łtesba ofiar katastrofal­
nej powodzi w stanie Mahara-
sztra w zachodniej części In­
dii wzrosła do około tysiąca.
Ogłoszone w niedzielę w

Bombaju, dane oficjalne mó­
wią natomiast o 685 ofiarach
śmiertelnych powodzi i osu­
nięć ziemi w tym stanie.

Krajowe 'i

ciekawostki •

♦ (m) Nie powinno być
'

w tum roku większych kio- i;
potów z — podręcznikami | '

szkolnymi, gdyż przewi­
dziano pewną nadwyżkę
nakładów. Na rok szkolny
1989/90 przygotowano 178
tytułów podręczników, w

tym zaledwie 16 jest wy­
dawanych po raz pierwszy-
Składnica księgarska ma

dostarczyć, 48 min egzem­
plarzy, z czego do końca
lipca dostarczyła iuż 31
min.

♦ Na początek przyszłe­
go roku zapowiedziano o-

twarcie nowego przejścia
granicznego w IJrebennem
(woj. zamojskie). Na tej
najkrótszej trasie z centrum

Polski do Lwowa ruch dro­
gowy ułatwi obwodnica
wokół Krasnegostawu,' któ­
ra oddano do użytku.

Od l sierpnią

Państwpwe Kojęje . Linowe
wprowadzają, nowe .ceny . za

swe' usługi od dnia .1 sierpnia.
I tak na, Kasprowy Wierch bi­
let w górę i w. dół kosztować
będzie 1500 zł plus miejscówka
300—1500 zł w zależności od
sezonu i sytuacji przewozowej.
Utrzymaje się tzw. jazdy ko-

mercyjne w. cenie też wyższej,
gdyż aż 6000 zł plus miejsców­
ką...Wyciągi na.. Gąsienicową,
i . Goryczkową —" nowa cena

tODzl/na .Buforowy Wierch
850 zł. Kolejka na Gubałówkę
wgóręiwdół—cena500zł,
fąnie.i na Górę Parkową, bo
2.50 zł. a na Szyndzielnie dro­
żej, bo 600 zł. Czy nowe ceny
poprawią: kondycję finansową,
wyeliminują koników w Kuź­
nicach? Czas pokaże...

' ’

. (sk)

Wczasowicze dopłacają
do cen skierowań

W związku z urynkowieniem
gospodarki żywnościowej FWP
wprowadza z dniem dzi­
siejszym dopłaty do cen dwu­
tygodniowych wczasów w wy­
sokości 4.250 zł, czyli połowę
dodatku na kartkę M-II. Do
tej pory zaopatrzenie w mięso
i wędliny domów wczasowych
było koszmarem, czy teraz na­
stąpi poprawa? — pytają za­
troskani kierownicy domów
wczasowych.

KRÓTKO
(m) OBRADUJĄCE 31

lipca Prezydium CK SD u-

znało, iż wobec krytyczne­
go stanu naszej gospodarki,
zwlekanie z decyzją uryn­
kowienia doprowadziłoby
do dalszego spadku pro­
dukcji rolnej i zmniejsze­
nia dostaw żywności dla
mieszkańców miast, spotę­
gowałoby akcje protesta­
cyjne rolników.

W PONIEDZIAŁEK roz­
poczęła się w Waszyngto­
nie oficjalna wizyta dele­
gacji Wojska Polskiego z

Wiceministrem obrony na­
rodowej, generałem broni
Antonim Jasińskim na

czele.

PRZEBYWAJĄCY w No­
wym Jorku minister prze­
mysłu Mieczysław Wilczek
oświadczył, że najpowa­
żniejsze amerykańskie in­
stytucje finansowe i ban­
kowe oraz firmy inżynie­
ryjne są zainteresowane w

zbudowaniu w Polsce kom­

pleksu rafineryjno-petro- | ’

chemicznego „Południe”, ,!
Wartość inwestycji, zdoł- 'I

nej przerabiać rocznie 6 / |
min ton ropy naftowej, wy- / -

niesie miliard doi.
W ZAKŁADACH gazów- I

niczych na terenie Górne- i'
go i Dolnego Śląska, Wiel- |1

kopolski, Podkarpacia i | I
Pomorza rozpoczęto akcję . |
protestacyjną przeciwko

' |

pogarszającym się warun- ,j
kom finansowym w branży. ',

ARESZTOWANO byłego <

ministra spraw wewnętrz- :

nych Kuby Jose Abrantesa i !
Fernandeza, a także kilku i '

innych wysokiej: rangi by- |l
łych funkcjonariuszy tego .1
resortu. j

RADA Najwyższa ZSRR 1 ,

zatwierdziła w poniedziałek i '

dekret Prezydium, Rady i \
Najwyższej ZSRR w spra- i1
wie zmian i uzupełnień do ,

ustawy o odpowiedzialno- ,

ści karnej za przestępstwa
państwowe. Nowy dekret j
zawęził sferę odpowiedział- 1.
ności karnej za przestąp- I (
stwa państwowe przez u- i1
sunięcie pojęcia „antyra- 11
dziecka agitacja i propa- f I

ganda”. •

Przyczyny katastrofy
polskiego szybowca
WARSZAWA (PAP). Głów­

na Komisja Badania Wypad­
ków Lotniczych zakończyła
badanie okoliczności katastro­
fy lotniczej, której 5 lipca br.
uległ szybowiec szd-30 „pirat”
o znakach sp-2956 użytkowa­
ny przez Aeroklub Zagłębia

Miedziowego W' Lubinie. Na

szybowcu tym uczeń — pilot
Maciej Majewski wykonywał
lot treningowy.

Komisja stwierdziła, że

przyczyną .katastrofy było nie­
przestrzeganie przepisów ru­
chu lotniczego przez pilota ra­
dzieckiego samolotu wojsko­
wego, który . naruszył prze­
strzeń powietrzna lotniska Łu­
bin użytkowanego przez Aero­
klub Zagłębia Miedziowego.

Koniec ze skokowymi
zmianami cen biletów

(Inf. wl.) Ostatnio niemal
co kwartał kasy sprzedające
bilety lotnicze przeżywały
szturm. Każdy kto planował
podróż chciał zdążyć przed...
wiszącą w powietrzu podwyż­
ką cen. Kto miał refleks i no­
sa zarabiał kilka bądź kilka­
dziesiąt tysięcy źłotych. Od. 1
sierpnia br. „Lot” kończy ze

skokowymi zmianami cen.,
przestają także obowiązywać
sztuczne kursy walut i. towa­
rzyszące. im współczynniki ko­
rekcyjne.

Idąc w ślad za wprowadzo­
nym . od 1 czerwca nowym o-

gólnoświatowym systemem ta­
ryfowym w „Locie” zaczęła
obowiązywać zasada, wyraża­
nia cen biletów ■w dolarach,
bądź — na liniach wiodących
do krajów socjalistycznych —

w rublach. Oczywiście oby­

watele polscy nadal będą za

bilety płacili złotówkami, tyle
tylko, iż ich ilość będzie wyni­
kała z obowiązującego w dniu
sprzedaży kursu złotówki o-

glaszanego na bieżąco przez
NBP. Ceny automatycznie kal­
kulowane przez system kom­
puterowej rezerwacji i sprze­
daży biletów będą płynnie po­
dążały za tempem inflacji. Nie
będzie więc przy „lotowskich”
kasach szczęśliwców i pechow­
ców, którzy do tych pierw­
szych dokładali. Automatycz­
na kalkulacja i sprzedaż bile­
tów z pełnym wykorzystaniem
znajdującego się w dyspozycji
„Lotu” systemu komputerowe­

go powinna — tak przynajmniej
zapewnia dyrekcja „Lotu” —

znacznie przyśpieszyć tempo i
ułatwić obsługę pasażerów.

(jb)

Z dalekopisu
POŁÓW

(m) Niezwykłym polowa­
niem podwodnym byli za­
jęci w końcu minionego ty­
godnia .turyści na jednej z

plaż stanu New Jersey. Ła­
pali oni. nie ryby lub.kra­
by, lecz banknoty jedno-
1 pięciodolarowe, które
zasłały plażę na przestrzeni
wieluset metrów. Pierwsi
zauważyli pieniądze robot­
nicy czyszczący, plażę. Po­

rzucili swój traktor i za­
jęli. się zbieraniem pienię­
dzy. Wkrótce dołączyli do
nich odpoczywający na pla­
ży. policjanci. Najbardziej
przedsiębiorczy, Ameryka­
nie założyli maski i wyru­
szyli na przeczesanie, dna
oceanicznego, gdzie w wo­
dorostach zaplątało się nie­
mało banknotów. Jak po­
informował jeden z po­
licjantów, po przeprowa­
dzeniu całej akcji, dolary
musiały znajdować się na

dnie oceanu, dopóki sztorm
nie wyrzucił ich na brzeg.

wione zostały msze święte w

intencji ojczyzny oraz za pole­
głych, zamordowanych i zmar- \
łych powstańców — żołnierzy
Armii Krajowej i innych orga­
nizacji.

W archikatedrze pw. Sw.
Jana Chrzciciela na Starym
Mieście podczas uroczystej
mszy świętej za poległych, za­
mordowanych i zmarłych żoł­
nierzy zgrupowania AK „Róg”
ks. biskup Zbigniew Kraszew­
ski poświecił sztandary zgru­
powania „Róg”, batalionu
„Bończa”, batalionu WSOP
„Dzik” i harcerskiego batal o-

nu „Wigry”.

Liban

Porywacze powiesili
amerykańskiego

zakładnika

KAIR (PAP). Proirańskie u-

gruoowanie przetrzymujące
pułkownika marynarki USA
Williama Higginsa, uprowa­
dzonego w południowym Li­
banie w lutym 1988 r.. poin­
formowało w poniedziałek, że

w odwecie za Dorwanie w oia-
tek przez komandosów izrael­
skich szyickiego przywódcy
szeika Abdela Karima Obcida
powiesiło amerykańskiego za­
kładnika.

Ugrupowanie ooda.iace sie
za „organizacje uciskanych na

świecie” przekazało libańskie­
mu dziennikowi „An-Nahar”
oświadczenie w którym po­
informowało. że ęgzekucie
wykonano no to- bv ukarać
Stany Zjednoczone i Izrael za

uprowadzenie szyickiego przy­
wódcy. Redakcji przekazano
taśmę wideo, na którei zare­
jestrowano eazekucie pułkow­
nika.

Kolejna ekstremistyczna or­
ganizacja libańska, „Organiza­
cja Sprawiedliwości Rewolu­
cyjnej”. zapowiedziała 31 bm.
wieczorem, że zamorduje ame­
rykańskiego zakładnika Jose­
pha Jamesa Ciccipio o ile przy­
wódca ekstremistycznej orga­
nizacji szyickiej Hezbollah,
szejk Abd El Karim Obcidi,
nie zostanie natychmiast uwol­
niony przez Izrael.
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Prawo jazdy
kat. B

samochody osobowe

kat. C

samochody ciężarowe

Zdobędsiess ssybko w

ośrodku szkolenia kierow­
ców przy II Oddziale
KPKS w Krakowie, ul.

Paohońsklego 5. Informa­
cje 1 zapisy codziennie w

godz. 8—14.30 w ośrodku,
tel. 37-29-60, wewn. 41.

gk-80349

NOWY Targi Mieszkanie 2-pokolo-
we — sprzedam. Tel. 33-69-34.
_ ________________________g-33846

KRAKÓW! M-l. superkomfortowe.
40 ms. centrum Krakowa — za­
mienię na dwu pokojowe, w Kry­
nicy. Oferty 34352 „Prasa” Kra­
ków, Wilśna 1.

TARNOBRZEG! M-4 — zamienię
na Kraków Oferty 33947 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-2 — sprzedam. Oferty 23308
„Prasa" Kraków. Wiślna 1.

NIERUCHOMOŚCI

PRACA

■PÓŁKA „Konsbud” — Nowa Hu­
ta. os. Krakowiaków 29 — tel.
44-88-69 — zatrudni: spawaczy,
monterów, murarzy pleców prze­
mysłowych — wysokie zarobki

MATRYMONIALNE

kupię działkę — wltkowlee.
Węgrzce, Zielonki. Bielany, Kry­
spinów, Chełm, Bronowlce. TeL
11-44-33, 11-64-90.

LUSKUSOWY, atrakcyjny. duży
dom, blisko Pcimia — sprzedam.
Oferty 80007 „Prasa" Kraków.
Wielopole 1.

OSPODARSTWO — na trasie Kra-
ków-Olkusz — kupię. Oferty 80009
„Prasa" Kraków. Wielopole 1.

GOSPODARSTWO, parcele (trasa
Kraków — Słomniki) — kupię. O-
ferty 34087 .Prasa” Kraków. Wl-
ślna 2.

HALSZKA — Żary, skrytka 12 —

kojarzy małżeństwa krajowe, za­
graniczne. A/gk/3

KUPNO

DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 8.42
a — sprzedam. Nowy Sącz. Na-
wojowska 289 S-21726

RADŁÓW! Domek murowany —

zam.lenle na M-3, w Tarnowie. Tar­
nów. Bitwy pod Studziankami
3/58. T-33170

OBRAZY, stare meble, porcelanę
— kuple. Oferty 5672. Biuro Ogło­
szeń, Rzeszów.

USŁUGI

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM koparkę budowlana
„Białoruś” — stan bardzo dobry.
Tel. 22-20-11, wewn. 181 — godz
18—21,______ _____________gk-80303
FSO 1,1 ME (Polonez) — koniec
1988, bez przebiegu — sprzedam,
cena 2500 bonów lub zamienię na

działkę budowlaną. Tel. 44-34-66,
po 17.___________ _______ gk-80272
SPRZEDAM lub zamienię na oso­
bowy Ziła 130 G — skrzyniowego
Tel. 43-52-70.____________ gk-80555

MONTAŻ karnlszy aluminiowych
taplcerkl drzwi, zamki, zabezpie­
czenia poleca Treszczyńskl — tel.
37-58-18. gk-80343
MYCIE okien Instytucjom. Wanol
tel. 55-13-31. g-32583

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi, Grajnert —

tel. 55-75-52. gk-80285

UKŁADANIE, cykllnowanle par­
kietów — Więcek, tel. grzecznoś­
ciowy 12-98-09. (17—20).

VIDEOBAJT! — Poleca przestra-
fanle telewizorów na system Pal /
Secam. Montaż w domu klienta
Tel 22-15-84, (9—12).SPRZEDAM szafę chłodniczą. —

Rdzawka 16, woj. nowosądeckie.
SPÓŁKA z o.o. oferuje do sprze­
daży: strop „Fetbet-63”, płytki
chodnikowe, krawężniki drogowe,
pustaki ścienne. Brzesko. tel.
323-95. 301-95. K-182/GK

HANOMAG F 45 1 nowy silnik
SW — 266 — sprzedam. Kraków
ul. Mazowiecka 84 (parking), tel.
34-53-76. gk-80164
SPRZEDAM kurtkę z norek —

brzuszki. Nowy Targ, tel. 35-14.

NAROŻNIK skóropodobny z fote­
lem. czerwone, duże. nowe, deski
modrzewiowe, suche, 1.5 kubika,
zlewozmywak ka.lnerowy — sprze­
dam. Tarnów, tel. 21-45-42.

RÓŻNE

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5,_____________ gk-80561
KUTNO! — Spółdzielcze M-4 -

(64 niż, dwa balkony, nowe), za­
mienię na podobne w Krakowie
lub Bochni. Oferty S1143 ..Prasa"
Kraków, Wlślna 2.

DUŻY wybór mieszkań — nieru­
chomości — poleca pośrednictwo
— B. Kluzlewlcz, ul. Dzierżyń­
skiego 11B/12 — wftorek — pią­
tek. 12—18,

NOWY Sącz! — M-4. własnościowe
superkomfortowe — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty 32Ś92
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe M-3.
60 mż. w Rabce — sprzedam. O-
ferty 80017 .Prasa” Kraków. Wie­
lopole 1.

Hiiiiiiiiiiiiinniiniiimiiiiiiin
“ Sp-nia „KAFEL” |

PRZYJMIE DO PRACY E

na korzystnych warun- X

kach płacowych:
□ PALACZY

□ ELEKTRYKA

□ kobiety i mężczyzn do S

przyuczenia zawodu —

Informacji udziela Dz. X

Kadr, Kraków, ul. Ba- “

lieka 214, telefon 37-23-OT, X

37-95-50. 3

S

X

gi
flimiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiir

K-5230

TASIEMKI barwiące do druka­
rek moputerowych regeneruje —

KPH „BARBAKAN" - Kraków
Zielna 60. tel. 66-60-21. w godz.
10-14. K-7094

WIEDEŃ — naltanlej autokarem
PTTK — Informacje 55-42-83. 7—10
— rano 1 wieczorem. Wiedeń —

przyjmujemy Informacje o wol­
nych miejscach w samochodach
prywatnych — Kraków — tel
37-45-02 i 37-74-78, 13.30—16.30.

I

I
0 «a!
4 K-6508 y
DODATKOWE autokary na tra­
sie Kraków — Wiedeń — Kraków,
uruchamia KPUH „BARBAKAN"
Kraków, ul. Zielna 60. tel. 66-60-21.
w godz. 10—14.

MONACHIUM — Frankfurt — (za­
miennie, czwartkh — mikrobus —

rezerwacje powrotne. „INTER-
TRANS”. tel. 55-26-12, od ponie­
działku do piątku (10—15).

GRZEJNIKI żeliwne, eternit z

blachy ocynkowanej falistej —

grzałki parnikowe,, bojlerowe
elektryczne — poleca sklep — Lu­
blin. Kunickiego 79. tel. 413-43. —

Zapewniamy transport! gk-80112
JEŚLI ehcesz zakonserwować sa­
mochód — przyjdź po ANTYKOR
do sklepu MOTO-LAMP — os. Ty­
siąclecia 77 w Krakowie — N. Hu­
cie. gk-80030

ZAKŁAD
BETONIARSTWA

KONSTRUKCYJNEGO

„KONSBET”
tel. 33-71-66, 33-71-67

oferuje
przedsiębiorstwom

państwowym
spółdzielniom

odbiorcom prywatnym:
z) — beton płynny

— transport na miejsce
budowy

z wykorzystaniem
Pompy Stetter

Szybka 1 solidna obsłu­

1

l

'4i

ii

O
na

K-6054

:pp

oraz osoby
pełnym

Międzywojewódzka Usługowa Spółdzielnia Inwalidów

w Krakowie
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K-301/GK =a-.

zaraz

ł
■i—

Zarząd Radiotechnicznej Spółdzielni Pracy
w Krakowie, ul. Chałupnika <

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej
w Warszawie Inspektorat w Ostrowcu Sw.

przyjmie pracowników

kontrolera jakości
pracownika magazynowego

pracowników fizycznych do pracy przy produkcji
w pełnym I niepełnym wymiarze czasu pracy

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w dziale
kadr, Kraków, ul. Chałupnika 4. telefon 11-77-64.

K-5995

S uprawnienia budowlane.

I

OKAZJA! BONIFIKATA!

w sklepach „PEWEX

PRZETARGI

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Slerczy k /Wieliczki

sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO go­
spodarstwo rolne o paw. 2,8 ha wraz z zabudowaniami, poło­
żone w Raciborska, gmina Wieliczka. Cena wywoławcza
7.940.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 VIII 1939 r. o godz. 10 w

siedzibie Spółdzielni.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić

W kasie Spółdzielń! przed przetargiem. ,

Gospodarstwo można oglądać codziennie w godz. 7—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-7179

Huta Szkła Gospodarczego w Tarnowie, al. Piaskowa 120

ogłasza. że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:

— samochód m-kl Żuk A-13. nr rej. TAR 317B. nr fabryczny
328447, rok produkcji 1978. nr silnika 452487. stopień zu­
życia 65%. cena wywoławcza 745.000 zł
samochód Polonez 1500. nr rej. TAR 953C. nr fabryczny
TA 2700659, rok produkcji 1979. nr silnika 89365. stopień
zużycia 75%. cena wywoławcza 1.750.000 zł
samochód Star 28 (Osinobus). nr rej. TAR 389L. nr fabry­
czny 61030. rok produkcji 1975. nr silnika 00388. stopień zu­
życia 75%, cena wywoławcza 665.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15.08.1989 r. e godz. 10 w sali
konferencyjnej Huty Szkła Gospodarczego w Tarnowie, al.
Piaskowa 120.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
•lrugi przetarg odbędzie się w dniu 22.1)8.1989 r. o aodz 10
w tym samym miejscu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w godz. 12—14 w kasie
Przedsiębiorstwa. W/w. sprzęt można oglądać codziennie w

żodz 10—12 na terenie przedsiębiorstwa oprócz niedziel i świat.

Zastrzega Sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-290 /OK

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych
w Krakowie, ul. J. Malczewskiego 47

zatrudni zaraz
korzystnych warunkach płacowych pracowników

, na stanowiskach:
— kierownika bazy sprzętowo-transportowej
— specjalisty ds. gospodarki materiałowej
— specjalisty ds. zaopatrzenia w branży wyrobów Hut­

niczych i armatury
— kierownika grupy robót (KGR)
— mistrza budowy
oraz robotników w zawodach:
— murarz-tynkarz
— cieśla budowlany
— monter wod.-kan.
— spawacz gazowy
— zbrojarz
— blacharz
— operator sprzętu ciężkiego (koparka, dźwig, spy­

charka)
— mechanik samochodowy

Bliższych informacji w sprawach zatrudnienia u-

dziela Dz. Gł. Ekonomisty, tel. 22-89-33, wewn. 51.

K-5685

na niektóre towary
10%

na artykuły wyposażenia mieszkań
20%

na sprzęt windsurfingowy
20%

na artykuły odzieżowe firmy „Jtrrfmex"
10%

na artykuły odzieżowe firmy ..Aria Vek“

20%

na pozostałe artykuły tekstylno-odzieżowe
(z wyłączeniem tkaniny denimowej)

Duży wybór. Atrakcyjne ceny. Krótkie terminy.
Szczegółowe informacje w sklepach.

OKAZJA! BONIFIKATA!

zatrudni zaraz
inwalidów, rencistów, emerytów

bez grup inwalidzkich w pełnym 1 nie-

wymiarze czasu pracy na stanowisko

strażnika dozoru mienia

systemie zmianowym (12 godz. pracy, 24

ZESPÓŁ USŁUG

SPECJALISTYCZNYCH

„TRANGO”
Bochnia, ul. Biała 5

tel. (0-197) 226-18

Praca w ,

godz. wolne).
Wynagrodzenie w granicach 65.000 zł miesięcznie.
Spółdzielnia zapewnia świadczenia socjalne i reha­

bilitacyjne. .

Bliższych Informacji udzielają Oddziały Terenowe:

Bochnia —Rynek 16, tel. 226-61
Dębica — pl. Zwycięstwa 37. tel. 25-41
Gorlice — ul.. Waryńskiego 56, tel. 214-61
Nowy Sącz — ul Czarnieckiego 18, tel. 204-22
Tarnów — ul. Krakowska 91. tel. 21-52-24
Skawina — ul. Konopnickiej 1. teL 76-21-48
Zakopane — ul. Tetmajera 30, tel. 55-65
Kraków Krowodrza -r- ul. Gzymsików 4, tel. 33-76-30
Kraków Podgórze Zach. — ul. Fiołkowa 2, tel. 12-49-18
Kraków Podgórze Wsch. — ul. Przewóz 2, tel. 55-22-20
Kraków Nowa Hutą — os Młodości .8, teL 44-50-28
Kraków Śródmieście — ul. Łobzowska 8, tel. 22-51-19

Dla rencistów i emerytów zatrudnionych powyżpj
działalności w niepełnym wymiarze czasu pracy istnie­
je możliwość osiągnięcia wysokich zarobków bez za­
wieszania rent i emerytur.

na stanowiska

INSPEKTORÓW NADZORU w branżach:

O hydrotechnicznej
O ogólno-budowlanej
O instalacyjnej

Wymagane wykształcenie wyższe kierunkowe

— ponadto pracownika na stanowisko inspektora ds.
wywłaszczeń, z wykształceniem wyższym prawniczym.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w Re­
sorcie Ochrony Środowiska. Istnieje możliwość uzy­
skania mieszkania.

Bliższych informacji udziela Inspektorat w Ostrow­
cu Sw., ul. Wspólna 91, telefony: 211-59, 215-32.

K-5973

PKP Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych
w Bogumiłowicaeh

zatrudni pracowników
na stanowiskach:
— BETONIARZ
— ZBROJARZ
— PALACZ
— Ślusarz
— SPAWACZ ORAZ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­

FIKOWANYCH PRZY PRODUKCJI PODKŁADÓW
STRUNOBETONOWYCH

Wytwórnia zapewni nowo przyjętym pracownikom
oprócz bardzo korzystnych warunków płacowych,
świadczenia kolejowe takie jak:
— węgiel w ilości 2 i pół tony rocznie w naturze, a w

ekwiwalencie 1.100 kg
— bezpłatną opiekę lekarską oraz, bezpłatne lęki
— zniżkę kolejowa, i bezpłatne bilety kolejowe dla

pracowników i członków rodziny
— ekwiwalent pieniężny za umundurowanie służbowe

Oprócz wyżej wymienionych świadczeń Wytwórnia
zapewnia wypoczynek letni w czasie urlopu w zakła­
dowym ośrodku wczasowym w Muszynie.

Sczegółowych informacji o zatrudnieniu udzieli za­
interesowanym Dział Kadr na miejscu lub pod nu­
merem telefonu: 33-14-21, 33-14-22, 33-14-23, 33-13-24.

K-6388

wykonuje usługi
w zakresie

— rozbiórki, malowania, czyszczenia i konserwacji
kominów

— demontażu 1 konserwacji konstrukcji nośnych hal
produkcyjnych, zbiorników, budynków, silosów
oraz konserwacji lin odciągowych

— wszelkich prac dachowych
— uszczelniania i szklenia
— Czyszczenia, malowania 1 konserwacji antykoro­

zyjnej
— rozbiórki budynków w warunkach specjalnych
— konserwacji energetycznych linii przesyłowych
— wycinki i prześwietlania drzew wolnostojących

lub w warunkach specjalnych
— mycia i wymiany szyb okiennych (również w wa­

runkach specjalnych)
— wszelkich prac porządkowych

— i innych
Gwarantujemy szybkie i solidne wykonanie!
Najniższe ceny w Europie!

Przedsiębiorstwo Państwowe
też zapewni Ci duże zarobki jeżeli

jesteś dobrym:

❖
❖

murarzem-tynkarzem
stolarzem-cieślą
blacharzem-dekarzem '

(liziarzem- posadzkarzem
ślusarzem-spawaczem
monterem wod.-kan. z uprawnieniami spa­
wania gazowego

❖
4

a Jeżeli jesteś energiczny, masz nowatorskie Domysły,
które chciałbyś wcielić w tycie możesz je zrealizować
na stanowisku:

0 kierownika budowy

:
mistrza budowy
specjalisty ds. technicznych w Bazie Sprzętu
i Transportu
specjalisty ds. ekonomicznych — w niepeł­
nym wymiarze czasu pracy

przyjdź do nas lub zadzwoń’ tel 44-24-66, 44-60-22,
wewn.. 46. adres: Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane „Nowa Huta" w Krakowie, ul Sołtysowska 25a.
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MASZ TRUDNOŚCI Z NAUKĄ?
JESTES BEZ ZAWODU?

BRAK CI PIENIĘDZY?
POMOC ZNAJDZIESZ U NAS!
OHP - PRAWDZIWA SZKOŁĄ ŻYCIA!
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Rejon Dróg Publicznych w Nowym Sączu, ul. Wlśniowieckie-
80 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:
L konarko-snycharke typ PE-08B-6M. na ciągniku rolniczym,

„Białoruś”, rok budowy 1982. cena wywoławcza 2.500.000 zł

naczepę-cysteme N CNE-6000. rok budowy 1974, cena wy­
woławcza 360.000 zł

Pojazdy można ogladać w powszednie dni tygodnia w godz.
8—14, na dwa dni przed przetargiem.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła-i
«lć w kasie RDP najpóźniej dzień przed przetargiem

Przetarg odbędzie się w dniu 15 VIII 1989 r. o godz. 10 w

•iedzibie Rejonu Dróg Publicznych w Nowym Sączu, ul. Wi-

•niowieckiego.
Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez obowiązku e

®odania przyczyn* K-5469 U
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Spółka i

Komenda 13-55

Ochotniczego Hufca Pracy
w Katowicach

ogłasza zapisy młodzieży
na rok szkolny 1989z91

zatrudni
na bardzo dobrych warunkach płacowych

♦ malarzy,
- ♦ dekarzy-błachany,
♦ kierownika grupy remontowo-budowlanej.

Tel. 55-34-30, ul. Zubrzyckiego 5.

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE „INTER-RAWID”

Spółka z o.o. Zabrze, teł. 71-68-33

oferuje do natychmiastowej sprzedaży
nowe lub używane

samochody dostawcze i ciężarowe
— Nysa 522 — mikrobus lub towos
— Tarpan
— Żuk A-ll furgon, A-06. A-07, A-08 — blaszalt
— Star 28 blaszak lub skrzynią
— Star 200 skrzynia lub wywrót
—- Star 1142skrzynia

oraz

— Inne pojazdy wg zamówień

ponadto
— kompletny silnik t pełnym osprzętem samochodu

Mercedes 229 diesel

Istnieje możliwość negocjacji ceny!
ZADZWOŃ — NIC NIE STRACISZ!

K-6763
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”

w Krakowie

przyjmą do pracy
mechaników napraw wózków widłowych
mechaników

ślusarzy
strażników 1

pracowników niewykwalifikowanych (mężczyźni
i kobiety).

Zgłoszenia — Dział Spraw Pracowniczych Kraków.
uL Fabryczna 13. tel. 12-35-66.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— rocznik 1969. 1970, 1971. 1972
— dobry stan zdrowia

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:
— uzupełnienie brakującego wykształcenia w zakresie

szkoły podstawowej
— zdobycie zawodu: monter instalacji sanitarnej, mu­

rarz. cieśla, w ramach 2-letniei Zasadnicze! Szkoły
Zawodowej

— uzyskanie dodatkowych kwalifikacji: kierowca, spa­
wacz, lub innych wg zapotrzebowania

— prace w Przedsiębiorstwie Budownictwa Mieszka­
niowego Przemysłu Węglowego ..KOMBUD”

— wysokie zarobki oraz dodatkowe świadczenia z tytu­
łu ..Karty Górnika”

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu o wysokim stan­
dardzie. całodzienne wyżywienie

— odroczenie odbycia zasadniczej służby wojskowej
— bezpłatne prawo jazdy (po 2-letnim pobycie)
— możliwość kontynuowania własnych zainteresowań

w zakresie sportu, turystyki i kultury
— korzystanie z bogatei działalności socjalnej zakładu

pracy
DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— ostatnie świadectwo szkolne
— książeczką wojskowa (przed przyjazdem należy do­

konać wymeldowania z książeczki wojskowej)
— wkładka do dowodu na karty reglamentacyjnę
— 5 zdieć
— ew wyniki badań krwi moczu, rtK

ZAKŁAD USŁUGOWY MSP „JUYENTA- |

wykonuje USŁUGI FLIZIARSKIE

i powierzonych materiałów.

Zgłoszenia pod adresem: MSP „Juyenta”, Kraków, |

Rynek Gł. 89, telefonicznie: Rynek Gł. 83, tel. 21-12-90. Sj
K-5662 S

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONOW

JPREFABET-
w Skawinie

zatrudni pilnie
m bardzo korzystnych warunkach płacowych:
maszynistów lokomotywy spalinowej
pomocników maszynisty lokomotywy spalinowej
manewrowych
samodzielne księgowe
pracowników niewykwalifikowanych do bezpo­
średniej produkcji.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— całodziene wyżywienie w stołówce zakładowej
— inne świadczenia wynikające z „Karty Pracowni­

ka Budownictwa”
— możliwość otrzymania mieszkania zakładowego

w okresie 3 lat.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­
cy udziela Dział Pracowniczy PPB „Prefabet” Skawi­
na, uL Energetyków, telefon 76-17-55 wewnętrzny 41.

Jc-5165

ZAPAMIĘTAJ!
— kandydaci oodpisują umowę o oracę

1 naukę na dwa lata; przyjmujemy
pracowitych, uczciwych i zdyscypli­
nowanych dla zdecydowanych, to
szansa na wybór właściwe! drogi
przyleda kandydatów od lipca do
września.

NASZ ADRES:
— Komenda 13-55 OHP Katowlee-Brynów uL W. Wa­

silewskiej 45 (dojście z ul. Rolnej) kod. poczt. <0-578
telefon 57-27-63.

WYTNIJ! ZACHOWAJ! PRZEKAZ ZNAJOMYMI
K-5380

)

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

Kraków-Łęg, ul. Sołtyoowoka

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

♦ operatorów żurawi wiekowych
♦ tokarzy
♦ spawaczy
♦ mechaników maazyn bodowianyeh
♦ mechaników samochodowych
♦ elektryków samochodowych

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w

hotelu.

Informacji udziela Dział Kadr, Kraków-Łęg, nL M-

tysowska (dojazd autobusem nr 121 ■ Placu Centralne­
go w Nowej Hucie), teL 44-62-44. wewn. f, 8, 85.

K-252/GK

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego „KRAKBUD”

posiadające licencję eksportową na wszystkie kraje
świata

przyjmie do procy
pracowników w zawodach

— murarz — tynkaru
— cieśla
— blacharz — dekarz
— zbrojarz — betoniarz
— fliziarz — posadzkarz
— operator żurawi samochodowych z uprawnieniami

ni kl. + prawo jazdy Kat. C
— operator agregatu tynkarskiego
— operator koparki z uprawnieniami IH kl. + prawo

jazdy kat. C
— operator sprężarki z
— kierowca prawo jazdy kat. C + E
— mechanik samochodowo-sprzętowy
— blacharz samochodowy — spawacz
— wydawca paliw
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— po roku nienagannej pracy w KPBP a 5 latach

w PRL wyjazd na budowy eksportowe
— po przepracowaniu 5 lat możliwość otrzymania

mieszkania w Zakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej
— zakawterowanie we własnych hotelach (tylko dla

mężczyzn)
UWAGA — Zakłady Pracylt

Pracownicy w zawodach:

murarz — tynkarz
cieśla
zbrojarz — betoniarz

zainteresowani szybkim wyjazdem na budowy
eksportowe przedsiębiorstwo przyjmie na pracy
na zasadzie oddelegowania z przedsiębiorstwa macie­
rzystego zapewniając:
— po trzech miesiącach nienaganne] pracy w KPBP

a 3 latach w PRL wyjazd na budowy eksportowe.
Chętnych do skorzystania g oferty prosimy o zgła­

szanie się do Działu Zatrudnienia Szkolenia i Eksportu
w Krakowie, ul Dziertyńaklefo 111 telefon 37-52-48
lub 37-55-55 wew. 818. K-6443

t
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Za pięć dwunasta przed wprowadzeniem urynkowienia

Handlowcy z producentami
dogrywali ostatnie szczegóły

Na kilkanaście godzin przed" wprowadze­
niem niewątpliwie bolesnej dla naszych port­
feli operacji urynkowienia gospodarki, wczo­
raj w Urzędzie Miasta Krakowa odbyło się
spotkanie z udziałem handlowców, produ­
centów i dostawców żywności. Poinformo­
wali oni o przeprowadzonych kalkulacjach
cenowych, a także o planach zaopatrzenio­
wych na

’

najbliższe, bez wątpienia trudne
dla wszystkich dni.

..Społemowscy” piekarze zapowiedzieli, że

pieczywo w poszczególnych asortymentach
bodzie droższe od dzisiaj o 60—100 procent.
Jednocześnie zastrzegli, że kalkulacja ta zo­
stała przeprowadzona w oparciu o jeszcze
stare ceny mąki. Gdy nastąpi zmiana tej ce­
ny. automatycznie też zmieni sie cena Chle­
ba. Ile bedzie kosztować chleb w prywat­
nych piekarniach? Ustalenia w tej sprawie
miały zapaść dopiero wieczorem.

O pełnym przygotowaniu do urynkowie-
ijią zameldowało także Przedsiębiorstwo
fiurtu Spożywczego. Poinformowało ono. że

ipoza normalnym zaopatrzeniem sklepów, 13
wytypowanych placówek, głównie pawilo­
nów osiedlowych otrzyma dzisiaj rano

zwiększone ilości mąki oraz cukru. Artyku­
ły te będą miały już nowe, odpowiednio
wyższe ceny. Pozostałe towary sypkie na

razie będą sprzedawane po starych cenach.
Z kolei na nie zmienionym poziomie mają
być dzisiejsze dostawy artykułów mleczar­
skich i ryb, przy czym, będą one sprzedawa­
ne już po nowych, wyższych cenach.

Eez wątpienia najgorzej przedstawia się
sytuacja zaopatrzenia w mięso i jego prze­
twory.' Najlepiej świadczy o tym fakt, że nie
wszystkim udało się wykupić w końcu nie­
wielkie kartkowe przydziały na lipiec Od

tych, którzy nie kupili mięsa, kartki będą
wykupywane- Zobowiązane do tego zostały
jednostki, które kartki wydały. Kiedy zo­
stanie przeprowadzony wykup i na jakich
zasadach, tego na, razie jeszcze nie wie nikt.
Wracając jednak do zaopatrzenia sklepów, w

najbliższych dniach nie należy spodziewać
sie poprawy na lepsze. Skup praktycznie
całkowicie zamarł i trzeba kilku dni zanim
nowe wyższe ceny go rozruszają. Dopiero
wtedy haki w sklepach mięsnych mogą się
zapełnić. Jednak do oczekiwanej przez wszy­
stkich obfitości mięsa i wędlin daleka je­
szcze droga.

W trakcie wczorajszego spotkania nie tyl--
ko poinformowano o stanie przygotowań do
urynkowienia, ale także wspólnie rozwiąza­
no kilka problemów. Między innymi zade­
cydowano, że pobrane już pieniądze, na do­
stawy mleka do domu w sierpniu zostaną
potraktowane jako zaliczką. Trzeba będzie
wiec dopłacić, ewentualnie zrezygnować z

mleka za drzwiami. Poza tym ustalono, że
cukier bedzie sprzedawany według obowią­
zujących dotychczas zasad, przy czym jego
dostawy będą raz'w ciągu dnia. Po krótkidj
dyskusji handlowcy zgodzili się także na ob­
niżenie nowej mar^y nav kurczaki, dzięki cze­
mu będą one tańsze niż planowano, co jed­
nakże nie oznacza, że będą tanie. Zresz­
tą każdy przekona sie o tym już w .sklepie.
Z wprowadzeniem urynkowienia wieżę duże
nadzieje — powiedział miedzy innymi pro­
wadzący- spotkanie ROMAN KUREK, dyrek­
tor Wydziału Rynku Wewnętrznego. — Na pe­
wno jest to początek normalności. Zdaje so­
bie jednak sprawę, że bedzie on trudny.
Ciężkie chwile czekają nie tylko klientów, ale
także handlowców. (koź)

Olej luzem w Opatkowicach, od czwartku także

w stacji przy ul. Wioślarskiej

W sierpniu nie zabraknie benzyny
— zapewnia CPN

Ładna pogoda i 1 wymiana
turnusów na wczasach i ko­
loniach sprawiły, że w mi­
niony weekend na drogach
poiawilo sie wiecej samocho­
dów niż zwykle. Automatycz­
nie też wydłużyły sie kolejki
przed stacjami benzynowymi.
Na całe szczęście, poza spora­
dycznymi przypadkami (gdy
paliwo w dystrybutorach już
sie skończyło, a nowe dosta­
wy jeszcze nie dotarły), ńie
brakowało benzyny. Reasumu­
jąc można, wiec powiedzieć, że

miniony miesiąc upłynął bez
żadnych scysji przed stacja­
mi benzynowymi. Nie polata­
ły ich też kilometrowe kolej­
ki noiazdów. Tankowano <-zrt'-
ko i, co najważniejsze, ciągłość
sprzedaży paliwa była utrzy­
mana. A jak bedzie w sierp­
niu? Czv również nie bedzie
problemów z ns.bvc:em pali­
wa? — to pytanie zadaje sobie
wielu kierowców. Postawiliś­
my ie również Centrali Prze­
mysłu Naftowego. Paliwa ma­
my pod, dostatkiem — odpo­
wiada Stanisław Wojnar, za­
stępca dyrektora krakowskie­
go oddziału CPN. — Wszys­

tko. więc wskazuje na to, że
nie powinno być kłopotów z

jego kupnem. W każdym ra­
zie będziemy robić wszystko,
by w żadnej stacji go nie
brakowało.

Krakowska CPN postanowi­
ła także złagodzić kłopoty z

kupnem oleju silnikowego,
który już od paru tygodni iest
nieosiągalnym rarytasem. O-
tóż od soboty na stacji, w O-
natkowicach uruchomiono
sprzedaż oleju luzem, do po­
jemników kierowców. W nie­
dziele w ten sposób sprzeda­
no . aż cysternę oleju, co naj­
lepiej świadczy o wielkim po­
pycie. ■Dzisiaj w Obatkowi-
cach ma być sprzedawana ko­
leina dostawa oleiu. który
sprowadzany iest z własnego
zakładu CPN w Limanowej.
Chcąc stworzyć warunki za­
kupu oleiu możliwie najwięk­
szej liczbie kierowców jeszcze
w tym tygodniu, konkretnie
w czwartek ma ruszyć sprze­
daż oleiu luzem w staci-: nrzv

ul. Wioślarskiej. W . CPNo-
czekuia. że powinno to w

znacznym stopniu zaspokoić
popyt na olej. (koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34V

Przyjazd do Ameryki (USA
15 lat — przedprem.) — 1S: Fatal­
ne zauroczenie (USA la lat) — is:
Rybka zwana Wandą (ang. 13 latt
— 20.15 (przedpremiera). KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Gry wojenne
(USA 12 lat) — 14, 13; Kaczor
Howard (USA 12 lat) — 16; Krótki
film o miłości (poi. 15 lat) — 20.15
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Czułe
słówka (USA 15 lat) — 15.45 , 20.15;
Honor Prizzlch (USA 18
lat) — 18. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): Piramida
strachu (USA 12 lat) — 16.
ŚWIT DUŻA SALA fos. Teatralne
10)■Kosmiczne jaja (USA 12 lat)

— 16; Pluton (USA 18 lat) — 18;
Bilitis (Ir. 10 lat) — 20.15 (film r.

pogr.) Światowid duża sa­
la (os. Na Skarpie 7)- Rambo !
(USA 15 lat) — 16; .Tak to się robi
w Chicago (USA 18 lat) — 18.
Co lubią tygrysy, (poi. 18 lat)
— 20. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Wirujący seks (USA
15 lat) — 16. 18; -Osaczona (USA 13
lat) — 20. WANDA: (Waryńskie­
go 5): Krótkie spięcie (USA 12
lat) — 10: Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 15 łat) — 12; Inteir
kosmos (USA 12 lat) — 15.45;
Sztuka kochania (poi 15 lat)
— 18; Betty (fr. 18 lat) — 20
(film z pogranicza). WAR­
SZAWA (Stradom 15): Rambo 1
(USA 15 lat) — 16; Moonraker —

James Bond (USA 15 lat) — 18.
Nocne gry (USA 18 lat) — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ko­
palnie króla Salomona (USA 12

lat) — 16;, F/X (USA 18 lat) —

18; Frantic (USA 15 lat) — 20.15
WRZOS (Zamojskiego 50): Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
—• 15.30; Nieśmiertelny (ang. 15 lat)
— 17.30; Obcy — decydujące star
cie (USA 15 lat) — 19.30.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET
(Dzierżyńskiego 86): (9—20).

4) CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy­
szenia ART International, Francja

Polska (10—20) GALERIA
(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA. (10—28) GAL „POD
BARANAMI” (Rynek Główny 27)
(14—13). WIELICZKA — ZAMEK
ŻUPŃY (8.30-18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): IX Międzywojewódzka
wyst kwiatów t ozdób bibułko­
wych (8—21) MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst
(10—15). MIEJSKIE SAI.E WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst. „Rzeźba, malarstwo,
dokumentacje" A. Polio 110—14)

szpitale'DYZUROlE

INFORMACJA SŁUŻBA ZDKO
W1A: te! 22-05-11 (czynna c»ł»
dobę)
• CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY:
Dzierżyńskiego A CHIRURGII
DZIECIĘCEJ: Na Skarpie 65.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38

Z milicyjnej kroniki

NIELETNI WŁAMYWACZE

Był niedzielny poranek, gdy
milicyjny patrol ujawnił wła­
manie do butiku przy ul.
Str.adom. Jak ustalono, wła­
mywacz dostał sie do niego w

nocy* z 29 na 30 lipca. Łupem
padły ciuchy dżinsowe i ba­
wełniane wartości około 3 min
zł. Natychmiast podjęte po­
szukiwania zakończyły sie za­

trzymaniem dwóch nieletnich
Mariusza W. i Marka K.. u

których znaleziono cześć skra­
dzionych przedmiotów.

•

TURYSTYCZNA KRADZIEŻ

Jak co roku, o tej norze Kra­
ków przeżywa najazd turys­
tów. A że prawie każda oka­
zja czyni złodzieja nie ma co

sie dziwić, iż turyści, czy też

ich pojazdy staja sie przed­
miotem zainteresowania oso­
bników o lepkich rekach. Tak
też było z autobusem ..Orbisu”
zaparkowanym przy ul Kału­
ży. do którego włamał sie 40-
-lętni Marcin K. wraz ze

swym rówieśnikiem Zenonem
A. Ich łupem padły rzeczy o-

sobiste turystów. 30 lipca na

wniosek DUSW Krowodrza
wobec obydwóch dżentelme­
nów zastosowano, jako środek
zapobiegawczy, dozór MO.

(koź)

MAU KRONIKAr» g.30; p<)ka2 mody wakacyinej
— 11: sala gier i świetlica (9—

® (mr) NCK (pl. Central-15).
ny): Otwarta pracownia kom- K Dom Polonii (Rynek Gł
puterówa (8.30—10.30 i 13—21); 14): Wystawa malarstwa Mi-
otwarta prac, ceramiki i rzeź-chała Rekuckiego (14—18).
by (10—12 i 15—17): telewizja W Wesołe miasteczko (Bło-
satelitarna (10—13 i 15—13). nia): (10—21).

Czwartek i piątek — najbardziej niebezpieczne

Komunikat UM Krakowa
Urząd Miasta Krakowa informuje, że w

celu zapewnienia informacji o działaniach
osłonowych ludności oraz wdrażaniu przez
zakłady pracy zasad związanych z urynko­
wieniem gospodarki żywnościowej od 1 sierp­
nia 1989 r. rozpoczna w Krakowie działal­
ność następujące punkty informacyjno-kon-
sultacyjne:

W Wydziale Przemysłu, Zatrudnienia i
Spraw. Socjalnych przy ul. Sebastiana 9/11
pok. 29, 1 piętro oraz

'

pod
' tel. 21-39-22.

16-12-93, 22-71-10 można uzyskać informacje
dotyczące: podstaw prawnych urynkowienia,
ogólnych założeń działań osłonowych, szcze­
gółowych rozwiązań w zakresie świadczeń
pozaubezpieczeniowych. zasad rozdziału do­
datków osłonowych dla pracowników, osób
czasowo pozostających bez pracy, żołnierzy
i osób spełniających zastępczo obowiązek
■służby wojskowej, członków ich rodzin, a

także pomocy materialnej dla studentów stu­
diów dziennych, studiów doktoranckich i

stypendiów naukowych.
W gmachu UM przy placu Wiosny Lu­

dów 3/4. pokój 328, 3 piętro, pod tel. 16-15-28
można uzyskać informacje dotyczące źródeł
finansowania działań osłonowych w sferze
budżetowej, działań wspierających rozwój
drobnego przetwórstwa rolno-spożywczego
oraz możliwych zmian w organizacji sku­
pu.

W Oddziale Wojewódzkim Zakładu Ubez­

pieczeń Społecznych przy ul. Pędzichów 27
informacji udzielają: pion zasiłkowy pod tel.
33-37-05. pion rentowy pod tel. 33-66-13,
pion świadczeń alimentacyjnych pod tel.
33-72-01,. pion finansowy pod tel. 33-93-98.
Można uzyskać odpowiedzi dotyczące wszy­
stkich spraw związanych z dodatkami osło­
nowymi do świadczeń emerytąlno-rentowych
i innych pieniężnych świadczeń z ubezpie­
czenia społecznego. Ponadto w wymienio­
nych wyżej pionach udziela się informacji na

każdym stanowisku pracy. ,

W Izbie Skarbowej przy ul. Wiślnej 7, po­
kój 35, 2 piętro, pod tel. 16-15-84 oraz w

urzędach skarbowych: Myślenice — tel.
209-34. Wieliczka — tel. 78-27-06, Proszowi­
ce — tel. 230. w.' 39 można uzyskać infor­
macje dotyczące polityki podatkowej, w sto­
sunku do jednostek gospodarki nieuspołecz­
nionej wprowadzających działania osłonowe.

W Banku. Gospodarki Żywnościowej przy
Rynku Kleparskim 8. pokój 33. 3 piętro i
pod tel- 22-11-55, 22-82-65 można uzyskać
informacje dotyczące polityki kredytowej
związanej z urynkowieniem gospodarki żyw­
nościowej.

Punkty informacyjno-konsultacyjne działa­
ją od 1 sierpnia br. w godzinach od 9 do
16 i udzielają wyjaśnień zainteresowanym
obywatelom i przedstawicielom zakładów
Pracy.

W sześciu miesiącach br.

17i wypadków z winy dzieci

Od stycznia' do czerwca br. w woj. krakowskim 'poszło
do 1112 wypadków drogowych, w których ,żgjnęłn 80 osób
(w tym 7 dzieci),, a 1 340 (w tym 257 dzieci) doznało obra­
żeń ciała. W co czwartym — piątym wypadku uczestniczyły
dzieci do lat 17. Z 257 wypadków z udziałem dzieci, ponad
połowa powstała z winy dziecka.

Porównanie do analogicznego okresu roku ubiegłego jest,
niestety, niekorzystne — mówi por. JÓZEF GAWLIK z

Wydziału Ruchu Drogowego WUSW w Krakowie — bo­
wiem, liczba wypadków, których sprawcami były dzieci
wzrosła, i to prawie o 25- proc. Najwięcej odnotowano po­
trąceń przy przechodzeniu przez jezdnię. Natomiast na.

drugim miejscu znalazły się wypadki spowodowane przez
dzieci kierujące rowerami ■;motorowerami. Niepokoi nadal

wysoka liczba wypadków, dn których doszło w wyniku
braku opieki nad dziećmi do lat 7.

Blisko 80 proc, wypadków z winy dzieci wydarzyło się
w godzinach od 11 do 18, przy czym największe nasilenie
odnotowano od godz. 14 do 16. Co piąty wypadek miał
miejsce w czwartek i piątek. „Najczarniejszym” miesiącem
okazał się maj. Zdecydowana większość wypadków miała
miejsce na terenie zabudowanym, najczęściej na prostym
odcinku drogi lub na zakrętach. W samym Krakowie od­
notowano w tym półroczu 111 wypadków z winy dziecka,
a po.za Krakowem — 60. W terenie pozamiejskim do wy­
padków dochodziło najczęściej w rejonie Proszowic, a w

mieście — w Podgórzu.
(mr)

Pozostałe nieczynne

WIELICZKA — Górnik: Kocham
kino (poi. 15 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Przeminęło z wiatrem, cz.

I i II (USA 12 lat); Superman III

(USA 12 lat).

Koncert

w Domu Polonii

4 sierpnia 1989 r. (piątek) o

godz, 19 w sali RENESANSO­
WEJ Domu Polonii Kraków,
Rynek Gł. 14, odbędzie się
koncert kameralny z cyklu
WIECZORNE SERENADY,
którego wykonawcami będą:
Robert Kabark — skrzypce.
Mariola Cieniawa — fortepian,
Wojciech Ziętarski — recyta­
cja. Anna Woźniakowska —

prowadzenie. Wstęp wolny.

Jeszcze niedawno wydawa-
ło się. że to niemożliwe. .4
jednak... Złotówka odcho­

dzi w cień na giełdzie — tak­
że w transakcjach jednoślada­
mi. W niedzielę za skuter „Sim­
son SR 50” żądano od 300 do
320 „papierów" Odczytałem na

jednym z tych pojazdów kart­
kę z certa przylepioną na lam­
pie — 2345 M. Przy cenie „pa­
pieru” oscylującej wokół 6000
zł, daje to cenę 1.8 min zł za
taki skuter Jeżeli po tych ce­
nach transakcja doszlaby do
skutku, to jedna marka NRD

NOTOWANIA GIEŁDY

SAMOCHODOWEJ

Zarząd Krakowskiego
Oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Walki z Kalec­
twem uprzejmie zawiada­
mia, że z powodu urlopów
w sierpniu br. zawiesza
działalność Ośrodek Infor­
macji dla Inwalidów w

Krakowie przy ul. 1 Maja
5.

Informujemy, że 4 wrze­
śnia br. ośrodek wznawia

działalność, w poniedziałki
i środy, w godzinach od 15
do 17, tel. 22-28-11.

byłaby w niej warta 767,59 zł.
Tymczasem w prywatnym kan­
torze pana Radomskiego w

Krakowie przy ul. Szewskiej
14 jedna marka NRD kosztuje
tylko 280 zł,„

KLASA do 900 ccm: „fiat
126p-FL” 789 od 1500 do 1750
bonów, składak — 1550 bonów
BIS 789 od 1900 do 2100 bo­
nów. FL 788 od 1400 do 1550
bonów, BIS /88 od 1750 do 1850

Wróćmy jeszcze na plac Im-
bramowski w sobotę.

1250I...- bonow. FL 787 od, 1100 do
Giełda bonów, z 86 od 950 do 1050 bo-

pojazdów ciężarowych i — z

decyzji PAH „fiatów 1.26p”
Tych ostatnich nie było, a

wśród ciężarowców „merce­
des 207 D” 779 z silnikiem 81.
lekko przerdzewiały — 2700
bonów. z tego samego roku w

dobrym stanie — 3750 bonow
(oba w wersji furgon oszklony),
nowy „jelcz” wywrotka — 7000
bonów, „star 200” wraz z ka­
bina do wymiany — ; 12.5 min
zł. „star 200” skrzyniowy —

3900 bonów A oto niedzielne
notowania:

nów, 7 83 od, 730 do 750 bonów
„trabant SOI” limuzyna 786 —

720 bonów, 775 — 320 bonów,
„syrena 105” /78 — 700 tys zł

O KLASA do 1300 ccm:

.fiat 127-70 IIP” 780 - 1150
bonów, „fiat 127-1050” 781 -

1150 bonów, „fiat wno turbo
i.e.” 785 — 4000 bonów, „łada
2109 samara” (pięciodrzwiowa)
788 — 3800 bonów, „skoda 120
L” Z89 - 3150 bonów, 125 L
Z89 — 3200 bonów. 136 L fa-
porit 789 — 4200 bonów. 105 L
788 — 2600 bonów, „opel ka-

dett combi .1.3 S” 781 — 5500
bonów.

<5 KLASA pouryżej 130Ó
ccm: ..opel kadett combi 1,6
D” 786 — 5600 bonów, „ford
sierra D” 784 — 4700 bonów
„ford mustang eobra’’ 780 —

2100 bonów „wOlkswagen nas-
sat combi” 789 — 11Ó00 bo­
nów, „VW passat” /85 — 4800
bonów, „VW 1303 S” 778 (sil.
nik 1600) ■— 2000 bonów, „por­
sche 924” 779 — 6000 bonów,
„wołga gaz 2410” /fil 89 -

4100 bonów, „fiat argenta 2000"
783 — 2900 bonów. „FSO 1500"
789 od 2450 do 2550 bonów.
788 od 2350 do 2500 bonów, z87

od, 2200 do 2400 bonów. 786 od
1900 do 2300 bonów 785 Od
1450 do 1650 bonów, 784 od
1250 do 1350 bonów. 783 od
1200 do 1350 bonów. 782 — 1100

bonów. /81 combi — 1050 bo­
nów, 779 — 950 bonów, „fiat
125p” 772 — 1.8 min zł, „polo­
nez” 789 od 3800 do 4000 bo­
nów. 788 od 3200 bonów do
3700 bonów, 786 od 2400 do
2600 bonów 783 — 1900 bo­
nów.

O AKCESORIA: opony 135X
12 D-124 130 tysj zł, 135X13
Dr124 100 tys zł, 165X13 D-124
od 125 do 130 tys. zł, 165/70X
13 OR-37 BARUM ECONOMY
od80do85tys.zł(itojestta­
nio. bo to bardzo dobra opona
— pewnie po tej rekomendacji
zdrożeje. — szczególnie do
„skody”, „dacii”, „wartburga”
„zaporożca” i niezbyt obciążo­
nych „FSO 1500”, choć do „po­
loneza” nie nadaie się). 175X13
D-124 zamiana na 165X13 lub
po ,25 bonóu: sztuka. 18577ÓX

13 D-124 — 130 bonów, płyn
R-3 — 3500 żl za butelkę, co

oznacza obniżkę ceny, bo kie­
dy ten płyn hamulcowy kosz­
tował 1100 zł za butelkę na

giełdzie żądano zań 3000 zł, a

teraz w cenie detalicznej ko­
sztuje 2400 zł, łańcuch rozrzą­
du 125p — 12 tys zł, komple­
tny rozrząd 125p — 45 tys. zł
krzyżak wału napędowego —

12 tys zł. mdło „safari 5” —

50 tys. zł, radio „wiraż 5” od
160 do 200 tys zł (z gwaran­
cją)

' WOJCIECH MACHNICKI

ZBIORY SZTUKI WAWE
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GRORV KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SK 0
LE (Ojców): (1-0—15.30). MU-

. ZEUM W I LENINA (Topolowa
S):> Wystawa „Lenin w Paryżu’
(9—18, WSt.1 WOl.). DOM r.ENINA
(Kr . Jadwigi 41): „!
Lenina” . .Rewolucyjna
nośó Lenina na ziemi
„Zwierzyniec- przed !
światową” (9—15. wst. Wol.) . MUZ
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Główny
stawa: „Z
Krakowa”
KAŃSKA: Wystawa
wspomnień czar1
RATUSZOWA: (
(niecz.). DOM
(Szpitalna 31)-
Je teatru

(nieczynna). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 34) Wystawa
,Z dziejów i Kultury Żydów*

(niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna Introligatorska R Jatiody”
(niecz.), MUZEUM
CZE (Sławkowska
ezesna fauna poi.*’
wol.) . MUZEUM
ęzNE (pi.' wolnica
ska kultura ludowa”
(Krakowska 46) Wystawa
dycyjna. sztuka Afganistanu
(nieczynne) MUZEUM ARCHEO­

LOGICZNE (Poselska 3) Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
ski i Czucz”; „Starożytność 5
średniowiecze Małopolski** .Pra­
dzieje Nowel Huty” „Mumie
egipskie w świetle nromleni X’?

„Cypryjskie starożytności” (14
—18). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA

'

(Rynek GL): Wyst. „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—16) MUZ.
PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM" (plae
Bohaterów Getta T8)t „Kra­
kowskie getto > - obóz ple-
Bzowski” (10—1S) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
SWA (piae Szczepański <a):
Wyst. rzeźby A Myjaka; malar­
stwo Heinricha Siepmana z RFN;
Prace B. Cieślewicza* (11—18)
GALERIA ARKADY (plac Szeze
pański 3av Wystawa grafik) H

Chylińskiego (11 — 18). GA­
LERIA PRYZMAT
3) 1 Wyst. mai., Macieja
(13—18) GALERIA I
KA (pl. Szczepański 3):
MUZEUM NARODOWE
KIENNICE-. Galeria
sztuki XIX wieku
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
nicza 9): (niecz.) .

CZARTORYSKICH (Jana Di:
Wyst.: „Wielka Rewolucja Fran­
cuska a sprawa polska” (10—13.30,
WSt wol.) KAMIENICA SZO-
Ł.AYSKICH (pl. Szczepański 9)
(12—17 .30, wst. wol.). DOM JANA
MATEJKI (ul. Floriańska 41): (10
— 15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Wystawa — „Ży­
dzi polscy” (niecz.). MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al Planu S-letnte-
gO 17): (9—15). GALERIA \KA-
DEMII SZTUK PIĘKNYCH (Bracka
4) ; Roman Cieślewicz: Ilu­
stracje, okładki, druki (11—17).
TPSP (pl. Szczepański 4): Wyst
mai. L. Muszyńskiego z Wiel­
kiej Brytanii (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3)
(10-17). KLUB MPiK (Mały Rynek

.Mleśzkanie
działał-
Srak.”:

wojna

3S) Wy
I kultury

FRANCISZ-
,. Dawnych

■” (niecz.) . WIEŻA
(niecz.) JANA 12:

POD KRZYŻEM
Wystawa ,Dzi»-

krakowskiego’*
STARA

34)
Kultury

dziejów
(niecz.).

PRZYRODNI-
17): „Wspób

(10—13. wst
ETNOGRAFI-

t) wv«t Pol-
(niecz.).
- Tia

18).
(Łobzowska

Skorka
PLASTY

: (10—13).
- SU-

polskiej
(niecz ).

i (Kano-
ZBIÓRY

PROGRAM I

8.40 Domator, — dieta cud
8.50 Teleferie: „Wakacje zl-

karem”
9.20 Kino „Teleferii”: „Chło­

pcy z naszego osiedla” (2) —

„Niech żyje elektryczność” —

film prod węgierskiej
9.50 DT — wiadomości
9.55 Transmisja z uroczysto­

ści odsłonięcia pomnika Pow­
stania warszawskiego

12.00 „Moja kuzynka Rache­
la” (3) — serial prod. USA-
-angielskiej

16.55 Program dnia
17.00 Powstańcom Warsza­

wy
17.10 Teleespress
17.25 „Akcja pod Arsenałem”

— film fabularny prod. pol­
skiej, też. Jan Łomnicki, wyk.:
Cezary Morawski. Mirosław
Konarowski. Ryszard Gajew-
sici

19.00 Dobranoc „Przygody
Sączka, i Pączka”

19.10 Magazyn Konsumen­
tów „Stop”

19.30 Dziennik telewizyjny
30,05 „Moja kuzynka Rachc-

■ty-PROGRAM
la” (3) — serial prod. USA-
-angielskiej

21.00 Kroniki PAT — tak
1 było...

21.15 Program publicystycz­
ny

21.30 „Wojenne ścieżki Joa­
chima” — film dokumentalny
Mieczysława Popławskiego

22.00 Organy : w Leżajsku.
Gra W. Weźrańowski

22.30 DT — Eclia dnia

PROGRAM W

8.55 Transmisja z obrad
Sejmu PRL

10.00 Tele-9
17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Śpiewa Anna Prucnal

19.00 „Wojna domowa” (12)
— „Monolog wewnętrzny” —

serial TP

I9.'3O Blisko nieba: Na skrzy­
dłach

20.00 Leć pieśni — koncert
polskich pieśni patriotycznych

20.30 „Światło wychodzi z

Gdańska” — pasje A. Janu-

szajtisa: reportaż
21.00 Studio Sport
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio „Solidarność”
22.30 „Echo” — film fabular­

ny prod. francuskiej, reż. Mau-
rice Fąilevic, wyk.: Serge Re-

ggiani, Annick Brard. Luciano
Bartoli

24.00 Komentarz dnia

PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 36/1),
testraćja telefoniczna, tel, SS-SO-w,
godz 8—14. tel 43-50-89 (19—38),

SPECJALISTYCZNA PRACOW,.
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna - Kraków, uj.
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
ne.

„SONOMED” - diagnostyk
USG jamy brzusznej, *«t- U-tO-fc

tpon.—piątek: 9—21.30, «ob.—niecą,
u—18)

SPÓŁDZIELNIA PRACY HH.
CHOLOGÓW (Sottyka 8) - feL
21-54-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
sp-Ni „ZDROWIE” (wizyty leku-

rzy specjalistów, pielęgnacja, tę-
hablhtacja' ekg, opieka) — tej.
11-20-51, pon.-piąt (0—31.30), sok,
niedz (11—18)

PROGRAM i

Kiakowskie Pogotowie Ratunao
we. Łazarza 14 - tel 999; zachoro­
wania < przewozy - tel 22-29-39
Centrala telefoniczna 22-W-ll)
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
L - t«i w-ra-re prosocitn -

(Teligi S) - tel H-59-99 Lotnis­
ko (Balice) tel 11 19-9S N Ho
ta (Sieroszewskiego M) - wy­
padki .

- te) 44-42-SI i U-49-OS

Krywodrza l Kazmneiza Wic,
kiego 117, tel. 33-39-99 Krowodrza
11', Bialoprądnieks », eeL 84-39-99
Krzeszowice - te) W 209-20 Jerz­
manowice • tel 48 Prostowice
telefon 9. Myślenice - tel: W9
201-80 Skawina (Kazimieiza Wie!
tciego 4) - telefon dla mieszkań
ców 939, te! miejski fS-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
(1 - tel. 999, 73-13-39 Niepołomice
- tei alarmowy 193 tel miejski
31-62-99 Iwanowice, tel 99 oraj
Izby przyjęć wszystkich szpita­
li wg rejonizacji

apteki
INFORMACJA APTECZNA (tel

11-07-63 (8—1S); po godz. 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 43 rei 22-23-T1
Długa 83 - tel. 33-42-90,

'

Ko-
złówck (pawilon) tel 55-5i-«7
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117 tel 37 44 01
Krakowska I — tel. 22-19-98
Nowa Huta os Centrum A. bl 3,
tel. 44-17-36, ós. Kazimierzowskie
166. tel 48-59-57

WIELICZKA (Rynek 19)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 18)

PROSZOWICK (1 Maja 1)

Nocne dyZury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie Słom­
nikach, Niepołomicach

in

POGOTOWIE .MEDltAT” lwi
syty Internistów kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów 1 chirur­
gów dziecięcych) tel 84-40-40
(14—20). «ob. nfedŁ. święta <10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (Wizyty
domowe) - tel 12-20-33 I 12-41-34
(Ś—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel' 66-30-06
(9—21 .30)

POMOC DROGOWA PZMot (u)
Kawiory S): 87-SS-73 (7—15 I t«-

2!)
TELEFON ZAUFANIA DL4

NARKOMANÓW: ,34-03 -03 (8—19).
DOMOWA POMOC I.EKARSKAi

te! ÓSitSS-64 (9—20)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOŻBYT", (ai Pokoju 81) -

tel 43-00-S4 (8—22)
DIAGNOSTYCZNA POMÓC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-09 tponiedz
piąt (1—17) sob niedz (niecz:

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39 -3) (16—20)

MŁODZtEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 983 (14-19).

TELEFON ZAUFANIA! 83-71 -37
(16—22)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tej. 22-04-72
(Całą dobę)

INFORMACJA ONKOLOGU -

tel 21-69-60 (10—11)
EEG — GRAF. PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA — EEG DZIECI, DORO­
ŚLI. — Rejestracja Kraków — tel
66-80-07, godz. 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.60,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00. 19.00, 20.00.

22.00, 23.00.

5.05 Poranne Rozmait. Roln. S »

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.SS—
8.00 Poranne sygnały 5.50 Gimna­
styka. 6.10 Inf Radia Kierowców
6.28 Progn pogody 6.40 Przegląd
inf sport. 7.40 -Uniwersytet przy
śniadaniu 7.55 Komun. 8.00 Progu
pog., Inf sport 8.15—8.43 Muz, 8.36
Przegląd prasy 8.40 Radio Ariel.
8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.OT Lato z

Radiem, tel.: 44-85-66. 9.55 Odsło­
nięcie pomnika Powstania War­
szawskiego — transmisja. Ok.
19.00 Transmisja obrad Sejmu.
19.25 Chwila muzyki. 19.30
Radio Dzieciom: „Pożyczalscy
pomszczeni” — ode. 47 i 48.
20.07 Na . marginesie wydarzeń
20.10 Komun Totalizatora Sport.
20.15 Koncert życzeń 20.40 W kil­
ku taktach w kilku słowach 20 45
„Obsługiwałem angielskiego króla”
— ode 23 21.00 Komun 2105 Kro­
nika sport. 21.30 Klasycy operet­
ki 22.00 Inf dla kierowców -22 .03
Na różnych Instrumentach 2213
Wieczory Chopinowskie: Wydarze­
nia z Dusznik-Zdrpju 1988.
23.00 Inf. sport. 23.13 Panorama
świata 23.30 Jazz dla wszystkich.
23.55—24 .00 Północ poetów: Jan
Strządała.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00,13.00,21.00,
0.55.

5.30—8 .00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień 8.03 Naszym zda­
niem 8.10 Poranna serenada s 40
Arch. polskiej pios. 9 .00 „Drabina
Jakubowa” - ode. 30 (powt.) . 9.20
Fodaruj ml trochę słońca — pios
na lato 9.50„Herrlott Street 29*
— ode 36 (powt.) 10.00 Wakacje
melom 11.00 Zawsze po jedenastej
11.10 Muz non stop cz I 11.40 Z

malowanej skrzyni. 12 .05 Muz. non

stop, cz II 12.40 W kręgu gitary
klas - John Williams 13.05—13.20
Kraków na antenie 13.20 Sztafeta
Ork Radiowych - Zespół Rozgł.
Opolskiej 13.50 Koncert na bis:
Genesis „Seeonds. Out” — cż .11-
14.50 Pamiętniki 1 wspomn. — I.
Solska: „Wspomnienia i listy” —

ode 17 15.00 Pieśni Powstania
Warszawskiego 15.30 Polski rock;
premiery, debiuty, wspomn 16.00—

17.15 Kraków zna antenie. 17.13
Dzieła, style epoki 18.15 ,;Herrlott
Street 29” - ode 37 18.23 Rekla­
ma. 18.30 Wakacyjny Klub Stereo
19.30 Wieczór w Filh 21.00 Wie­
czorne refleksje 21.03 Od ragti­
me^ do swinga 21 20—1.00 - Wie­
czór literacko-muz 21.30 Studio
Fórm Dokumentalnych: Jerzy Tu-
szewski 1 Halina Żebrowska: „Po­
wstanie Warszawskie — niemiecki
punkt widzenia” 22.00 Słuchajmy
razem 23.00 „Drabina Jakubowa”
— ode. 31 23.20 Muz. naszych cza­
sów 24.00 Głosy, Instrumenty, na­
stroje. 0 .50 Miniatura literacka:
Wiersze B. Justynowicza — ode 2

PROGRAM III

8.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki
6.00 24 godziny w 10 minut
7100, 8.00 . 9.00, 1Ł00.' is.00 . 16 00,
17.00. . 18.00 - Serwis Trójki ?30
Polit. dla wszystkich 8.10 „Per­
kusista” — ode 13 (powt.) 9.0S—
11.30 Między rockiem a Hitchcoc­
kiem 11.30 W stylu koncertują­
cym 12.05 W tonacji Trójki 13.03
„Perkusista”-- ode 14 13.10 Powt.
z rozr 14.00 Lato w Filh.: Naj­
więksi mistrzowie baroku — A
Vivaldl 15.05 Poeci powstańczej
Warszawy 15.40 Spotkanie ze Zdzi­
sławem Liberą 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki 17.30 Polit dla
wszystkich 18.05 Inf sport 18 13
Akcenty Trójki 19.00 .Tu w ko­
ściele Św. Krzyża” — aud. Kry­
styny Bednarz 19.40 Piosenki po­
wstańczej Warszawy 19.50 Andre
Drink- „Sucha biała pora” —

ode 19 20.00 Cały ten rock —

aud. Marka Wiemika. 20.43, 21.45,
22.45 J Ciechanowski- Wokół Po­
wstania Warszawskiego — cz I,
II III 21.00 Harmonia mundi: Za­
wrotna kariera menueta 22.05 24

godz w 10 min i-Inf sport. 2215
Duke Elllngton 1 jego muzyka
23.00 Opera tyg - Richard Wag­
ner: „Tristan 1 Izolda”. 23.13 Mi­
niatura poetycka Sentymenty na

gło.sy 1 Instrumenty. ,23.30 *.m
Wolkers: „Rachat tukum” — ode. 8.
24.0Ó— 1 00 Między dniem a snem.

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusowa przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za emiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności
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